
M O N I T O R
W I E L K O P O L S K I

M A G A Z Y N  S A M O R Z Ą D O W Y
MARZEC 3 (46) 2005
ISSN 1642-0918

ROK V

WIELKOPOLSKA -  HESJA

Współpraca 
z sercem...

Rola regionów w zjednoczonej Euro
pie, podsum owanie w spółpracy oraz 
dyskusja o w rażeniach W ielkopolan 
po prawie rocznej przynależności 
do Unii Europejskiej - te tem aty zdomi
nowały pierw szą wizytę delegacji Komi
sji Europejskiej Parlam entu Krajowego 
Hesji w naszym regionie. Wielkopolska 
i Hesja współpracują już 10 lat i jak 
uznali zgodnie i hescy, i wielkopolscy de
legaci - jest się czym pochwalić.

Pierwszym i najważniejszym dowo
dem wieloletniej udanej współpracy obu 
regionów jest wspólne przedstawiciel
stwo w Brukseli. Ale efektów jest więcej.

- Na przykład bezpośrednie połącze
nie lotnicze Poznania z F rankfurtem  
nad Menem - powiedział Paweł Arndt, 
przewodniczący Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego. - Chciałbym też przy
pomnieć, że to właśnie w Hesji pracow
nicy Urzędu Marszałkowskiego i wielko
polska młodzież mieli okazję zdobywać 
wiedzę o struk turach  Unii Europejskiej. 
To nam  bardzo  ułatwiło adap tację  
do struk tu r unijnych.
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R
ozwój Wielkopolski w la
tach 2007-2013 był tematem 
regionalnej konferencji 
konsultacyjnej zorganizowanej 

w Poznaniu z udziałem wicepre
miera Jerzego Hausnera W ma
ju lub czerwcu rząd przyjmie Na
rodowy Plan Rozwoju na ten 
okres, a z Unii Europejskiej 
do Polski wpłynie pomoc rzędu 70 
mld euro. Dla porównania udział 
UE w obowiązującym planie wy
nosi 13 mld euro.

NPR nie jest jednak projektem 
budżetowym. Region i samorzą
dy lokalne muszą przedstawić 
koncepcje swojego rozwoju. Tylko 
wtedy będą mogły skutecznie się
gać po unijne wsparcie. Samo
rządom pilnie potrzebni są kom
petentni ludzie, a podstawą zmi
an instytucjonalnych powinno 
być myślenie samorządowooby- 
watelskie, oparte na decentrali
zacji oraz partnerstwie.

Prace nad NPR rozpoczęły się 
odpowiednio wcześnie, tak by Pol
ska mogła być równoprawnym 
partnerem w rozmowach z Komi
sją Europejską. Narodowy Plan 
Rozwoju wymusza ciągłość dzia
łania i współdziałanie kilku ekip

rządowych. W tej sprawie nie mo
że być politycznych przepycha
nek. Nieodpowiedzialne, prymi
tywne igrce parlamentarzystów 
i radnych mogą jednak zaprze
paścić szansę przed jaką stają 
Polacy, podkreślali uczestnicy 
konferencji

Cywilizacja informacyjna

Nadrzędnym celem Narodo
wego Planu Rozwoju jest utrzy
manie gospodarki na ścieżce wy
sokiego wzrostu, umocnienie kon
kurencyjności przedsiębiorstw 
i regionów, wzrost zatrudnienia 
a także podniesienie poziomu 
spójności społecznej, gospodar
czej i przestrzennej. Wicepremier 
Jerzy Hausner, zaznaczył (nie 
po raz pierwszy), że najważniej
sze jest upowszechnienie poglądu, 
iż przyszłość to cywilizacja infor
macyjna - Ruszył proces prze
chodzenia z cywilizacji produkcyj
nej w cywilizację informacyjną. 
Jeżeli Polska ma mieć szansę 
na pełnoprawne funkcjonowanie 
w światowej gospodarce, musi 
brać w tym procesie czynny 
udział. Drugiej takiej możliwości 
jaką stworzyła integracja z UE,

Polska nie będzie miała To jest na
sza historyczna szansą o ile zro
zumiemy o jaką szansę chodzi 
- podkreślił Jerzy Hausner.

Inteligentna administracja

Wstępny projekt strategii roz
woju Województwa Wielkopol
skiego przedstawił marszałek wo
jewództwa wielkopolskiego, Ste
fan Mikołajczak. Priorytetami są: 
budowa powiązań kooperacyj
nych w regionie, wzrost liczby 
przedsięwzięć innowacyjnych 
oraz budowa społeczeństwa in
formacyjnego. Marszałek zazna
czył, że realizacja tych działań po
winna tworzyć procesy dostoso
wujące przestrzeń województwa 
do wyzwań XXI wieku. W tym ce
lu Wielkopolska powinna być zin
tegrowana zarówno wewnątrz, 
jak i z otoczeniem - dodał.

ZDROWYCH, RADOSNYCH ŚWIĄT 
WIELKANOCNYCH

życzy Redakcja

Uzupełnieniem tej wypowiedzi 
był głos prezydenta Poznanią Ry
szarda Grobelnego który pod
niósł kwestię rozwoju aglomera
cji Polityka stolicy regionu winna 
obejmować interes mniejszych 
miejscowości i byłoby najlepiej, 
gdyby samorządy współtworzą
ce aglomerację skonstruowały 
dla siebie jeden prorozwojowy in
strument. Podział zadań na wła
sne i zlecone staje się przeżyt
kiem. -Wszystkim potrzebna jest 
inną inteligentna administracja 
Nie tylko administracja tradycyj
ną  biurokratyczną świadcząca 
Kraj oraz samorządy lokalne po
trzebują administracji kreacyj
nej, zdolnej do bycia partnerem 
dla środowisk przedsiębiorców 
i środowisk pozarządowych - za
uważył wicepremier Jerzy Hau
sner.

Czas kreatorów

Wicepremier podkreślił, że 
w najbliższym czasie przeżywać 
będziemy renesans wykształce
nia inżynierskiego. - Będzie to jed
nak inne wykształcenie, bo inna 
będzie rola inżynierów. Dominują
cą rolę odegrają ludzie wykazują
cy predyspozycje nowatorskie 
i kreatorskie. W projekcie budże
tu państwa na 2006 rok nastąpi 
skokowy wzrost wydatków na ba
dania i rozwój. Wicepremier za
apelował do samorządowców, by 
województwo wygenerowało trzy 
ważne projekty strategiczne, któ
re chciałoby umieścić w Narodo
wym Planie Rozwoju. Wtedy pro
jekty będą miały ogólnopolskie 
i europejskie wsparcie, ale należy 
je wynegocjować w regionie, spo
śród listy wszystkich postulatów 
Wielkopolski (rkam)
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Od lewej: A lo es le n z, przew odniczący Kom isji Europejskiej Parlam entu Kra
jo w e g o  Hesji; N orbert Kartm ann, przew odniczą cy Parlam entu Krajow ego  
Hesji; Paw eł Arndt, przew odniczący Sejm iku W ojew ództw a W ielkopolskiego.

WIELKOPOLSKA -  HESJAWspółpraca z sercem...
H

escy goście nie szczędzili za
chwytów nad postępami 
wielkopolskiej gospodarki. 
Zdaniem Armina Kleina, posła CDU 

w heskim parlamencie, na szczegól
ną uwagę zasługuje dynamiczny 
rozwój sektora usług.

Sporo miejsca w dyskusjach zajął 
też problem bezrobocia 19 -  procen
towe w Polsce budzi zrozumiały nie
pokój, ale i w Niemczech jest ono wy
sokie, bo wynos i 12 procent. Hescy 
posłowie i wielkopolscy radni wspól
nie zastanawiali się, czy otwarcie nie
mieckiego rynku pracy dla Polaków 
nie zwiększy jeszcze bezrobocia 
wśród Niemców. Obawy budził też 
stan polskiego rolnictwa -  daleki 
od europejskich norm.

- Jako przyjaciele, a  takimi prze
cież jesteśmy od lat, powinniśmy dys
kutować o tych sprawach -  uważa 
poseł Klein.

Jednak zdaniem Zenona Kułagi, 
przewodniczącego sejmikowej Ko
misji Strategii Rozwoju i Współpra
cy Zagranicznej, nie ma się czego 
obawiać.

-  19 procent to liczba trochę wir
tualna - uważa radny. -  Wielu Pola-

N o rb e rt Kartm ann, przew o d n ic zą c y  
P arla m entu K rajo w e go  H esji p o d 
c za s  sesji S ejm ik u W o je w ó d ztw a
W ielk op olsk ieg o.

ków pracuje przecież na czarną wie
lu już wyjechało za granicę i tam 
pracuje, według unijnych standar
dów w rolnictwie powinno pracować 
nie więcej niż 10 procent społeczeń
stwa U nas jest to kilkakrotnie wię
cej. Tak duże zaległości niełatwo 
nadrobić, ale zdaniem radnego po  
myslem na polskie rolnictwo może 
być agroturystyka i produkcja eko 
logiczna

- To jest najbardziej owoc
na współpraca -  tak scharaktery-

zowal dziesięcioletnie kontakty z He
sją Stefan Mikołajczak, marszałek 
Wielkopolski, podczas spotkania 
z niemiecką delegacją. A już w przy
gotowaniu jest następny projekt: 
otwarcie w Brukseli wspólnego 
przedstawicielstwa czterech regio
nów. Do Wielkopolski i Hesji miałyby 
dołączyć francuska Akwitania oraz 
włoska Emilia Romana

- To dzięki wyjątkowej życzliwo
ści, możemy liczyć na nią zawsze 
w kontaktach z heskimi kolegami 
-  powiedział marszałek. -  To ułatwia

wiele wspólnych działań, które bez 
takiego podejścia byłyby nie do zre
alizowania

I wszystko wskazuje na tą  że tak 
właśnie będzie. Jak powiedział Nor
bert Kartmann, przewodniczący 
Parlamentu Krajowego Hesji, nieza
pomniane wrażenie na radnych wy
warła wizyta w Gnieźnie, gdzie zwie
dzili katedrę, Collegium Europa- 
eum, spotkali się z Księdzem Arcybi
skupem Henrykiem Muszyńskim 
i prezydentem Gniezna Jaromirem 
Dziełem. Jak się okazałą wiele p ro  
blemów związanych z gospodarką 
komunalną jest dokładnie takich sa
mych w Gnieźnie, jak i w Wiesbaden.

- Nasza wizyta to cztery dni bar
dzo intensywnej pracy -  powiedział 
Norbert Kartmann na sesji Sejmiku 
Województwa Wielkopolskiego. 
-  I będzie to praca bardzo owocna 
Dążymy do tęgą by regiony miały 
więcej do powiedzenia we wspólnej 
Europie, jestem więc za tym, by 
wzmacniać naszą współpracę. 
Zwłaszcza gdy, tak jak w przypadku 
Wielkopolski i Hesji, partnerstwo 
płynie prosto z serca..

Lilia Łada

Partnerstwo w Unii
J ak polska gospodarka dostoso

wuje się do wymogów Unii Euro
pejskiej? Jakie są skutki takich 

zmian teraz i jakie będą w przy
szłości? Na te pytania będą próbo
wali znaleźć wspólnie odpowiedź 
naukowcy z Instytutu Zachdniego 
w Poznaniu oraz - Uniwersytetu 
w M arburgu w Hesji. A przykła
dem zachodzących zmian gospo
darczych, społecznych i kulturo
wych po dołączeniu Polski do gro
na państw Unii Europejskiej będzie 
nasz region -  Wielkopolska 

Wybór Wielkopolski do tych ba
dań nie jest dziełem przypadku 
- jak zapewnił podczas rozpoczę
cia projektu Alois Rhiel, minister 
gospodarki Hesji Przede wszyst
kim ogromne znaczenie miała tu 
owocna pięcioletnia współpraca 
między Hesją a  Wielkopolską. Wiel
kopolscy urzędnicy jeździli zdoby
wać unijne certyfikaty właśnie 
do Hesji a  hescy przedsiębiorcy 
nieraz dzielili się swoimi doświad
czeniami z działalności gospodar
czej w Unii ze swoimi polskimi kole
gam i To właśnie w siedzibie Hesji 
Wielkopolska m a swoje unijne biu
ro w Brukseli -  nic więc dziwnego, 
że obie strony postanowiły jeszcze 
zacieśnić współpracę.

-  Naszym zdaniem region i poliDwa orły
(D odło państwowe i herb woje- 
J wództwa wielkopolskiego 
widnieją na nowej monecie o no

minale 2 złotych wprowadzonej 
do obiegu 15marca W uroczy
stości uczestniczył prezes NBP 
Leszek Balcerowicz i władze sa
morządowe województwa (N)

tyka regionalna są pojęciami klu
czowymi w Unii -  wyjaśnił minister 
Rhiel. -  Chcemy więc zbadać, jakie 
zmiany zachodzą w regionie, który 
właśnie stał się częścią unijnego or
ganizmu. I nie tylko same zmiany 
-  będziemy również badać ich kon
sekwencje i teraz, i w przyszłości 
To niezwykle istotne, bo wiedzę, któ
rą  zdobędziemy, będzie można wy
korzystać w innych przypadkach,

„ może na innych szczeblach proce
sów dostosowawczych do reguł 
unijnych.

Realizację projektu zaplanowa
no na rok -  m a się ona zakończyć 
w grudniu 2006. Dominującym te
matem  w badaniach będzie ekono
mia i zmiany w tej dziedzinie pod
czas przygotowania akcesji Polski 
do Unii Europejskiej. Jednak sporo 
uwagi polscy i niemieccy naukowcy 
zamierzają poświęcić także proble
mom prawnym, oświatowym, eko
logii i kulturze. Wielkopolska może 
także wykorzystać heskie doświad
czenia w dziedzinie produktywno
ści pracy -  w tej dziedzinie Hesja 
przoduje w Europie.

Projekt będzie kosztował około 
25 tysięcy euro. Większość kosztów 
pokryje heskie ministerstwo gospo
darki.
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Pożyczki

Dla małych 
przedsiębiorców 
i osób chcących 

rozpocząć działalność 
gospodarczą 

Oprocentowanie 7,62% 
Sam proponujesz 

sposób zabezpieczenia 
Termin spłaty do 3 lat

Wielkopolska 
Agencja Rozwoju 

Przedsiębiorczości 
Poznań ul. Piekary 19 

tel. /61/ 65 65 306
Punkt w Pile 

ul. Grunwaldzka 2 
tel./67/214 27 28

MALI PRZEDSIĘBIORCY - 
JESTEŚMY DLA WAS 

www.warp.org.pl

TRADYCYJNA W IELKOPOLSKA
Aromat smakowitych szynek 

z kością i golonki z warzy
wami przyciągnął miłośników 

jedzeniowych „konkretów”. 
Zwolennicy słodyczy mieli 
do wybory miodowe ciastka ka
liskie andruty i jedyne w swoim 
rodzaju aromatyczne miody 
z wrzosowym na czele. 
A wszystko to na I Wielkopol
skiej Gali Produktów Regional
nych i Tradycyjnych w poznań
skim hotelu „Polonez”.

O rganizatoram i Gali był
Wielkopolski Urząd M arszał
kowski i Krajowa Rada Ekolo
giczna „Środowisko i Rozwój”.

Celem - promocja produktów 
charakterystycznych tylko dla 
naszego regionu, zwłaszcza 
tych, które zamierzają powal
czyć o unijny certyfikat dla pro
duktów regionalnych. Na razie 
o taki dokument starają się pro
ducenci kaliskich andrutów 
i rzeźnicy wytwarzający trady
cyjną białą kiełbasę. Ale zda
niem specjalistów z Urzędu 
Marszałkowskiego to stanow
czo za mało.

- Takich wyrobów mamy 
znacznie więcej - przekonywa
ła Krystyna Czajką rzecznik 
prasowy marszałka Wielkopol

La u rea c i i o rg a n iza to rz y  „Gali”.

ski. - Wystarczy choćby spróbo
wać miodowych ciastek czy tra
dycyjnie wędzonej szynki, które 
są przygotowywane według tej 
samej metody już od kilkuset 
lat.

Delikatne i pełne aromatu 
sery, wędzone w jałowcowym 
dymie kiełbasy czy owocowe na
lewki, na które przepis jest trzy
many w tajemnicy od pokoleń 
- to tylko niektóre rarytasy, ja
kich można było spróbować 
na Gali. Nawet chleb, jak się 
okazuje, może bardzo różnie 
i wyglądać, i smakować, zwłasz
cza jeśli się go próbuje z domo
wymi konfiturami. Pycha!

Wszystkie te produkty, które 
udokumentują wyjątkowość 
swojej receptury i pochodzenie 
z konkretnego regionu, mogą 
się starać o unijne certyfikaty. 
To otwiera producentowi prak
tycznie wszystkie rynki unijne, 
stanowi też doskonałą promo
cję towaru. Wiedzą o tym Włosi, 
którzy zarabiają krocie na wy
łączności do szynki parmeń- 
skiej i parmezanu, a także Gre
cy, którzy opatentowali ser feta 
Miejmy nadzieję, że Wielkopola
nie nie będą gorsi. (LŁ)

Od redakcji
„M onitor” się 
przeprowadza

Marcowy „Monitor Wielko
polski" to ostatnie wydanie 
naszego miesięcznika w „Głosie 

Wielkopolskim”. W kwietniu 
spotkamy się na łamach „Gaze
ty Poznańskiej”, gdzie „Moni
to r” ukazywać się będzie co 
drugi wtorek miesiąca w zwięk
szonej do 12 stron objętości. Ze
społowi „Głosu" serdecznie 
dziękujemy za roczną miłą 
współpracę.

Nasze pismo trafiać ma 
do rąk najszerszego grona 
mieszkańców Wielkopolski: 
od Złotowa po Kępno, od Mię
dzychodu po Turek. Nadal bę
dziemy informować o codzien
nej pracy Sejmiku Wojewódz
twa Wielkopolskiego, działa
niach Zarządu Województwa 
i podległych im instytucji, a tak
że o problemach i osiągnię
ciach samorządów lokalnych. 
Tym razem  sporo uwagi po
święcamy rolnictwu i ochronie 
środowiska prezentujemy syl
wetki laureatów konkursu Wiel
kopolski Rolnik Roku. Milej lek
tury.

Jacek Bartkowiak

http://www.warp.org.pl


Z PRAG SEJM IKU
O

d wydania ostatniego nu
meru Monitora Sejmik 
Województwa zebrał się 
dwukrotnie. Podczas sesji w dniu 

28 lutego radni jednogłośnie za
opiniowali pozytywnie informację 
na temat stanu środowiska natu
ralnego województwa Sejmik 
przyjął również uchwalę w spra
wie planu działań na rzecz za
trudnienia W imieniu Zarządu 
plan przedstawił Józef Lewan
dowski, który poinformował, iż re
gionalny plan został opracowany 
na podstawie Krajowego Planu 
Działań oraz Strategii Wojewódz
kiej oraz sektorowej. Określa on 
zadania w zakresie promocji za
trudnienia, łagodzenia skutków 
bezrobocia i aktywizacji zawodo
wej. Obok tematu projektu apelu 
autolustracyjnego najwięcej emo
cji wśród radnych wzbudził pro
jekt uchwały w sprawie kryteriów 
ustalania dla samorządów powia
towych kwot środków Funduszu 
Pracy na finansowanie progra
mów na rzecz promocji zatrud
nienia, łagodzenia skutków bezro
bocia i aktywizacji zawodowej. Te
mat ten powrócił po tym jak zo

stał zwrócony na sesji 31 styczna 
do komisji Tym razem 
po uwzględnieniu poprawek za
proponowanych przez Komisję 
Rodziny, Polityki Społecznej 
i Zdrowia Publicznego Sejmik 
podjął uchwałę jednomyślnie. Pro
mowane mają być powiaty, które 
efektywnie wykorzystują pozyska
ne środki Podobnie radni jedno
głośnie przyjęli uchwałę w spra
wie oceny planu zagospodarowa
nia przestrzennego województwa 
Przy dwóch głosach przeciwnych 
Sejmik podjął uchwałę w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia 
zmiany planu zagospodarowania 
przestrzennego naszego woje
wództwa

Decyzja radnych w sprawie 
określenia zasad zbycia wydzier
żawiania lub wynajęcia majątku 
trwałego samodzielnych publicz
nych zakładów opieki zdrowotnej 
umożliwiła im usamodzielnienie 
się w zakresie dysponowania ich 
majątkiem trwałym. Zdaniem wi
cemarszałka Józefa Rackiego sa
modzielność ta przyczyni się 
do podejmowania decyzji mają
cych na celu szybką redukcjeę

kosztów. Po dyskusji, w toku której 
swoje poprawki do projektu zgło
sili m.in. wiceprzewodnicząca Sej
miku Elżbieta Barys oraz radny 
Rafał Skoczylas, uchwała została 
podjęta jednomyślnie.

Przy jednym głosie wstrzymu
jącym radni przyjęli wieloletni 
plan inwestycyjny dróg wojewódz
twa współfinansowany z fundu
szy europejskich.

***
Niecodziennie, bo od wystąpie

nia prezydenta Parlamentu Kra
jowego Hesji Norberta Kartman- 
na rozpoczęła się marcowa sesja 
Sejmiku (relacja z pobytu nie
mieckich gości na str. 2). W po
rządku obrad znalazły się m.in. 
wzbudzające już wcześniej duże 
emocje uchwały dotyczące ogło
szenia obszaru naszego woje
wództwa wolnym od organizmów 
genetycznie zmodyfikowanych 
oraz autolustracji Po burzliwej 
dyskusji w której po stronie prze
ciwników uchwały o ogłoszeniu 
Wielkopolski strefą wolną 
od GMO najbardziej aktywnie 
występował radny Zbigniew Aj
chler, radni przyjęli to stanowisko.

K o n tro w e rs je  ra d n yc h  w yw o ła ła  ta k że  sp ra w a  fin a n s o w a n ia  p ro g ra m ó w  
na rze c z pro m ocji za tru d n ie n ia

Zdaniem wiceprzewodniczącej 
Elżbiety Barys jest to pierwszy 
krok w procedurze mającej 
ochronić nasze województwo 
od organizmów genetycznie zmo
dyfikowanych.

Przyjęto uchwały w sprawie 
planu finansowego Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych 
na rok 2005 oraz zaciągnięcia 
w Banku Gospodarstwa Krajowe
go pożyczki na prefinansowanie 
wydatków nie znajdujących po
krycia w planowanych docho
dach budżetu Województwa Wiel
kopolskiego w 2005 roku dla za
dań współfinansowanych ze środ
ków pochodzących z funduszy

z funduszy strukturalnych i Fun
duszy Spójności

Sejmik zaakceptował też za
proponowane przez Zarząd 
zmiany w budżecie województwa 
i regulamin wynagrodzenia na
uczycieli szkół i placówek oświa
ty, dla których organem prowa
dzącym jest Samorząd Woje
wództwa Wielkopolskiego. Po
nadto radni przyjęli projekt Po
rozumienia miedzy Wojewódz
twem Wielkopolskim a Regio
nem Bretanii o współpracy mię
dzyregionalnej.

Kolejna sesja sejmiku została 
zaplanowana na 25 kwietnia

Wojciech Olszak

Stanowisko Sejmiku Województwa Wielkopolskiego
w  spraw ie zm iany ustaw y z  dnia 11 kwietna 1997 r. o  ujawnieniu pracy lub służ
by w  organach bezpieczeństwa państw a lub w spółpracy z  nimi w  latach 1 94 4- 
1 9 9 0  osób pełniących funkcje publiczne.
S ejm ik W ojew ództw a W ielkopolskiego zw raca się do Sejm u RP o podjęcie n o w e
lizacji ustaw y z  dnia 11 kwietna 1 997 r. o  ujawnieniu pracy lub służby w  orga
nach bezpieczeństwa państw a lub w spółpracy z  nimi w  latach 1 9 4 4 -1 9 9 0  osób 
pełniących funkcje publiczne (Dz. U. z  1 99 9  r. N r 4 2  poz. 4 2 8  z  pożn, zm .j, zo 
bowiązując radnych gm innych, powiatowych, wojewódzkich, wójtów , burm istizów, 
p rezydentów  m iast, członków  zarząd ów  powiatów i w ojew ód ztw  oraz osób ubie
gających się o pow yższe funkcje d o złożenia ośw iadczeń lustracyjnych.Płaci i kontroluje

Autolustracja w toku
P racownicy Urzędu M arszał

kowskiego rozpoczęli spraw 
dzanie liczby pasażerów w pocią

ganych regionalnych, dofinanso
wywanych przez sam orząd woje
wódzki Jest to reakcja na rozbież
ne opinie pasażerów i kolejarzy 
w sprawie utrzym ania określonych 
połączeń. D oraźne kontrole po
przedzają wprowadzenie systemu 
monitoringu przewozów regional
nych, który prowadzić będzie fir
m a wyłoniona drogą przetargu. 
Wnioski posłużą do budowy lepsze
go rozkładu jazdy pociągów i auto
busów szynowych. Wykorzystanie 
tych ostatnich na szlakach Wielko 
polski jest najlepsze w kraju. Każdy 
z 7 wielkopolskich autobusów poko 
nuje w ciągu doby przeciętnie 
500 km. Urząd zamówił już dwa na
stępne i ogłosił przetarg na zakup 
kolejnego, lekkiego pojazdu szyno 
wego, zabierającego do 300 pasaże
rów. Eksploatacja autobusów jest 
dużo tańsza niż tradycyjnych p o  
ciągów. Oszczędności umożliwiają 
wznowienie kolejnych połączeń re
gionalnych. W  lutym na trasy wró
ciły 3 z 5 par pociągów, kursujące 
między Lesznem (Wielkopolska), 
Wschową (lubuskie) a  Głogowem 
(Dolny Śląsk). Inicjatywa przyw ro 
cenią komunikacji na tej trasie le

żała po stronie samorządów Wiel
kopolski i Ziemi lubuskiej, skąd 
do zakładów pracy w Głogowie 
i szkół w Lesznie dojeżdżają co  
dziennie setki pasażerów. Trzeba 
przyznać, że interes społeczny 
wziął górę nad partykularyzmem 
radnych Sejmiku Dolnego Śląską 
którzy ostatecznie zgodzili się 
na dofinansowanie tego międzyre
gionalnego i lokalnego zarazem, 
połączenia kolejowego

Wyjątkową przebojowością wy
kazał się sam orząd powiatu śrem- 
skiego który z wielką determinacją 
przejmuje od spółki Polskie Linie 
Kolejowe szlak kolejowy łączący 
Śrem  z Czempiniem. S tan torów 
jest bardzo zły, ale miasto i powiat 
nie chce pozbawić lokalnych przed
siębiorców transportu kolejowego 
Chodzi tu nie tyle o prestiż, co szan
se rozwojow zarabiają. Czy śrem- 
scy samorządowcy udźwigną cię
żar remontu wyeksploatowanej li
nii kolejowej, nie wiadomo By do
prowadzić tor do należytego stanu, 
muszą wydać co najmniej kilkana
ście milionów złotych. Ich sukces, 
bądź klęską będzie przykładem 
dla innych powiatów, gdzie tory 
od lat porastają traw ą a  drogi zo
stały zdewastowane przez samo
chody ciężarowe. rk

P odczas lutowej sesji z inicjatywy 
radnych Ligi Polskich Rodzin 
Sejmik rozpoczął dyskusję nad pro

jektem apelu autolustracyjnego. 
Po burzliwej debacie głosami rad
nych lewicy, PO i PSL projektem za
jąć się miała specjalnie powołana 
komisja doraźna W jej skład weszli 
przedstawiciele wszystkich klubów 
Sejmiku: Przemysław Piasta (LPR), 
Jan  Grzesiek (PSL), Kazimierz Ko- 

I ścielny (SLD), Jarosław Grobelny 
(SdPl), Hubert Książkiewicz (Samo
obrona) oraz Lech Dymarski (PO- 
-PiS) -  przewodniczący.

9 m arca na posiedzeniu komisji 
wypracowano stanowiska Sejmi
ku Województwa Wielkopolskiego 
w sprawie autolustacji. N a wstępie 
radni zapoznali się z podobną 
uchwałą przyjętą 28 lutego przez 
Sejmik Województwa Pomorskie
go, w której zaapelował on do Rad
nych Województwa Pomorskiego 
o raz Członków Z arządu  Woje
wództwa o poddanie się autolu
stracji poprzez złożenie odpowied
nich oświadczeń. Zdaniem autora 
pierwotnej wersji apelu radnego 
Przemysława Piasty apel przyjęty 
przez sejmik pomorski jest jed
nym z możliwych rozwiązań, ale 

' jedynie w kontekście moralnym, 
gdyż złożenie nieprawdziwego 
oświadczenia lustracyjnego nie bę
dzie rodzić skutków prawnych. 
Przewodniczący komisji Lech Dy
m arski oświadczył, iż jego zda
niem Sejmik powinien zgłosić po
stulat do parlam entu, aby obowią- 

; zek składania oświadczeń objął 
także samorządowców. Zapropo- 

' nował on rezygnację z apelu o au- 
I tolustrację i w zam ian za to wysu

nięcie postulatu do Sejmu o zmia
nę przepisów. Przeciw takiemu

rozwiązaniu zaprotestował Prze
mysław Piastą który zaznaczył, że 
komisja doraźna została powoła
na właśnie po to, aby ustalić treść 
takiego apelu.

Radny H ubert Książkiewicz 
stwierdził, że jego zdaniem pier
wotna treść apelu zgłoszona przez 
g rupę radnych LPR jest nie 
do przyjęcia ponieważ aktualne 
przepisy praw a nie dają możliwo
ści wykonania tej uchwały. IPN bo
wiem może nie nadać statusu oso
by pokrzywdzonej także osobom, 
które nie posiadają żadnych akt 
w tej instytucji -  stwarzałaby to sy
tuację, iż osoby które nie uzyskają 
statusu  pokrzywdzonego, m ogą 
być podejrzewane o współpracę 
z SB, mimo iż są niewinne. W  po
dobnym tonie wypowiedział się 
przewodniczący komisji Lech Dy
marski. H ubert Książkiewicz po
parł stanowisko podobne do apelu 
Województwa Pomorskiego i za
proponował, aby radni złożyli 
oświadczenia lustracyjne, które zo
staną opublikowane w Internecie. 
Poparł go radny Jarosław Grobel
ny. Radny Kazimierz Kościelny za
znaczył, iż lustracja nie jest zjawi
skiem nowym w historii i że w prze
szłości w jej wyniku często poszko
dowane były niewinne osoby, które 
co praw da współpracowały z oba
lonymi ustrojami, ale nie szkodziły 
innym osobom. Lech Dymarski re
plikował, iż definicja TW - tajnego 
współpracownika jest ścisła i doty
czy osób, które podpisały zgodę 
na współpracę ze służbami spe
cjalnymi PRL.

Próbując uporządkować dysku
sję Przemysław Piasta zapropono
wał nowy tekst apelu wzywający 
radnych gminnych, powiatowych

i wojewódzkich oraz wójtów, burmi
strzów, prezydentów miast i człon
ków zarządu województwa na tere
nie Wielkopolski do złożenia 
oświadczeń zawartych w załączni
ku do uchwały oraz zawierający po
stulat do parlamentu, aby ten zobo
wiązał ich do tego ustawowo Piasta 
wnioskował też by w uchwale poja
wił się p a ra g ra f  zobowiązujący 
„Monitor Wielkopolski" do opubli
kowania treści oświadczeń dobro
wolnie złożonych przez radnych..

W  toku dyskusji postanowiono 
rozdzielić apel na dwie uchwały. 
Pierwsza z nich zawierała apel 
w sprawie złożenia oświadczeń au- 
tolustracyjnych na wzór uchwalo
nego przez sejmik pomorski Dru
ga uchwała zaproponowana przez 
komisję dotyczyła przyjęcia stano
wiska w sprawie zmiany ustawy 
z dnia 11 kwietnia 1997 r. o ujawnie
niu pracy lub służby w organach 
bezpieczeństwa państwa lub współ
pracy z nimi w latach 1944-1990 os
ób pełniących funkcje publiczne. 
Ostatecznie komisja wycofała 
z pierwotnego projektu objęcie ape
lem SWW radnych gminnych i po
wiatowych oraz wójtów, burm i
strzów i prezydentów miast. Apel 
ograniczono tym samym do rad
nych Sejmiku Wielkopolskiego 
oraz członków Zarządu Wojewódz
twa

O ba projekty uchwał zostały jed
nomyślnie zaopiniowane pozytyw
nie i trafiły pod obrady Sejmiku 21 
m arca Sejmik obie uchwały przyjął 
przytłaczającą większością głosów. 
Radni chcą poddać się dobrowolnej 
autolustracji mają miesiąc na złoże
nie odpowiedniego oświadczenia 
Przewodniczącemu Sejmiku.

Wojciech Olszak



ROLNICTWO ... ... .................... .... ........ ........■■■■■■■■■■................................................... .................Wielkopolscy siewcy
Rozmowa z prof. dr. hab. Włodzimierzem Fiszerem, 

przewodniczącym  Kapitu ły Konkursu „W ie lkopo lsk i Rolnik R oku”

P rofesor W łodzimierz Fiszer 
odwiedził kilkadziesiąt gospo
darstw  w regionie, których właści

ciele ubiegali się o statuetkę „Siew
cy”. Już po konkursie i uroczystej 
gali w Teatrze Wielkim, kiedy 
emocje ostygły, profesor z satys
fakcją przyznał, że dobrych rolni
ków i świetnych gospodarstw  
w Wielkopolsce przybywa Do te
gorocznej edycji konkursu zgło
szono 101 kandydatur. Oceniało je 
czternastu członków Kapituły we
dług ściśle określonych kryteriów.

- Kto może uczestniczyć w kon
kursie?

-  Wszyscy rolnicy z Wielkopol
ski pod warunkiem, że poziom 
produkcji ich gospodarstw  jest 
wysoki, a  technologie nowoczesne

i przyjazne sroaowisKu. udok 
efektów ekonomicznych oceniamy 
także estetykę obejścia o raz ogól
ną sylwetkę kandydata na najlep
szego rolnika

- Zakończyliśmy czwartą edy
cję konkursu promującego najlep
szych rolników. Co oprócz satys
fakcji należnej laureatom dzięki 
tej inicjatywie zyskuje środowisko 
wiejskie?

- Zyskujemy wszyscy. Jesteśmy 
jedynym regionem, który z inicja
tywy sam orządu wojewódzkiego 
prezentuje najlepszych producen
tów żywności. Ale nie jest to tylko 
przedsięwzięcie promocyjne. 
Umacnia ono pozycję liderów 
w ich środowiskach. Upowszech
nia nowoczesne i sprawdzone spo
soby gospodarowania w różnych 
dziedzinach rolnictwa ogrodnic
tw a hodowli, przetw órstwa a na
wet agroturystyki. Jednym z rezul
tatów konkursu jest porozumienie 
z elitą wielkopolskich gospodarzy 
i poznańskiej Akademii Rolniczej 
o przyjęciu studentów na prakty
ki. Jestem  przekonany, że w wielu 
wypadkach będą to oferty a tra k 
cyjniejsze od praktyk zagranicz
nych.

- Panie profesorze, co dla Pana 
jest najcenniejszym atutem kon
kursu?

-  Wielkopolska wieś zawsze sły
nęła z dobrej hodowli świń i wyso
kich plonów zbóż. Tak jest do dzi
siaj. W śród ośmiu finalistów kon
kursu jest między innymi Leszek 
Szudrowicz prowadzący gospo
darstwo rodzinne (około 300 ha) 
we wsi Tłukawy, hodujący trzodę 
chlewną czy Zygmunt Siedlecki 
prow adzący gospodarstw o ro
dzinne w Grabowie Wójtostwo, 
specjalizujące się w produkcji 
ziemniaków sadzeniaków kwalifi
kowanych. Ale nasz konkurs pro
muje także odważnych, obdarzo
nych wyobraźnią nowatorów, któ
rzy znaleźli dla siebie niekonwen
cjonalne pola działań. Należy

do nich między innymi Adam Sza
rek, młody hodowca z miejscowo
ści Stobno w powiecie czarnkow- 
sko-trzcianeckim, który prowadzi 
gospodarstwo rybackie. Nie było
by może w tym nic niezwykłego, 
gdyby nie fakt, że ta  kwitnąca 
pięćdziesięciohektarowa posia
dłość (26 ha lustra wody) powstała 
na nieużytkach i terenach mocno 
zdegradowanych. W znakomicie 
zagospodarow anych staw ach 
i strumieniach Adam Szarek ho
duje szczupaki, sandacze, karpie, 
a  także jesiotry i sumy. Znakomi
tym efektom ekonomicznym go
spodarstwa towarzyszy staranie 
o podniesienie jakości środowiska 
naturalnego. Doceniają to także 
miłośnicy w ędkarstw a którzy są

mne widzianymi gośćmi w gospo
darstw ie naszego la u re a ta  Już 
tylko dla porządku dodam, że pan 
Adam kontynuuje dzieło swego oj
ca Edwarda S zarką znakomitego 
specjalisty melioracji i doświad
czonego prak tyka

- Laureatami zostało ośmiu rol
ników, ale nominowanych było 
szesnastu. Które gospodarstwa 
zapamiętał Pan szczególnie?

-  Wszystkie, bo każde jest wy
jątkowe. Dla całej naszej kapituły 
wizyty u rolników są cenne i poży
teczne. Oceniamy, ale także się 
uczymy. W spaniałą lekcją z księgi 
natury, jak relacjonowali koledzy, 
były odwiedziny w pasiece pana 
W ładysława Całki z Rososzycy 
w Kaliskiem, który jest właścicie
lem 600 rodzin pszczelich. To wy
bitny znaw ca pszczelarstw a 
a  w prowadzeniu gospodarstwa 
nowoczesnego pom agają mu sy
nowie, córka i żona W iedza którą 
dysponuje ten znakomity pszcze
larz jest im ponująca a  swym do
świadczeniem praktycznym pan 
Całka gotów jest dzielić się ze stu
dentam i i naukowcami. Skoro 
o studentach mówimy w arto od
notować, że Michał D opierała rol
nik nominowany, prowadzący 
90-hektarowe gospodarstw o 
w Skokach to znakomity hodowca 
zarówno bydła mlecznego, jak 
i specjalista w nasiennictwie. Ten 
rolnik w średnim  wieku razem  ze 
swym synem jest studentem Aka
demii Rolniczej. Uzyskuje znako
mite wyniki m. in. w produkcji na
sion koniczyny, a  jednak stale się 
uczy i jest głodny wiedzy. Nie bę
dzie czczym komplementem 
stwierdzenie, że wszyscy uczestni
cy konkursu Wielkopolski Rolnik 
Roku to ludzie o otwartych umy
słach, ciekawi nowości ze stalą go
towością zdobyw ania nowych 
umiejętności. W idać to zresztą  
w poznańskiej Akademii Rolni
czej, której z roku na rok przyby
wa studentów  na tradycyjnych

i zupełnie nowych kierunkach. 
Wykształceni ludzie radzą sobie 
lepiej we współczesnej, skompliko
wanej rzeczywistości gospodar
czej. W malowniczej wsi Buntowo 
w gminie Złotów gospodarstwo 
agroturystyczne prowadzą pań
stwo Lilia i Chrystian Brzezińscy. 
Piękny dom, świetne warunki dla 
gości to nie jedyne atuty tego ro
dzinnego przedsiębiorstw a 
W  tym gospodarstwie mówi się 
trzem a językami obcymi. Gości 
z różnych stron Europy nie b raku
je. Pani Lilia zgromadziła także 
piękną kolekcję przyrodniczą 
i entomologiczńą, która jest do
datkową atrakcją dla przybyszów, 
a  miejscowym przybliża i objaśnia 
tajemnice najbliższego środowi
ska

- Panie profesorze, gospodar
stwa rodzinne to ważne, ale nie je
dyny fundament wielkopolskiego 
rolnictwa. Czy w konkursie 
uczestniczą także firmy?

-  Oczywiście. Jeden z tytułów 
Rolnika Roku zdobył d r Karol 
Marciniak, prezes Zarządu DAN- 
KO Hodowla Roślin w Chorzyniu, 
gm. Racot. Główne kierunki pro
dukcji spółki dobrze znanej w Eu
ropie to hodowla roślin, nasiennic
two zarówno zbóż, rzepaku, jak 
i roślin strączkowych. Spółka jest 
także znaczącym  producentem  
mleka 1 tu dochodzimy do styku 
nauki i praktyki rolniczej. Jedną 
z zasług dr. M arciniaka jest, że 
mamy w regionie znakomity m a
teriał siewny. Korzystając z okazji, 
chciałbym zwrócić uwagę na nie
banalny przykład odnalezienia ni
szy w międzynarodowym rynku 
żywności delikatesowej. P rezes 
Rolniczego Kombinatu Spółdziel
czego w Łubnicy, Roman M arach 
to jeden z naszych laureatów. Pan 
M arach zajął się hodowlą ślima
ków. Jego spółdzielnia posiada 
niezbędne certyfikaty upraw nia
jące do przerobu tego „mięsa" i je
go eksportu do krajów Unii Euro
pejskiej. To znakom ity biznes. 
A prosperuje on m. in. dzięki od
kupieniu patentu na mieszankę 
paszową dla tych skorupiaków 
od poznańskiego naukowca prof. 
d r Antoniego Przybyła Rodzima 
karm a świetnie służy ślimakom, 
jest tań sza  a  to podnosi atrakcyj
ność eksportu do Belgii i Francji. 
Od la t w elicie wielkopolskich 
przedsiębiorstw rolniczych znaj
duje się spółka Gospodarstwo Na- 
sienno-Rolne „Bovinas” w Chodo- 
wie, kierowane przez Czesława 
Janickiego. Wyróżnia się doskona
łymi wynikami w produkcji zbóż 
i hodowli bydła Udowadnia że wy
soką rentowność w produkcji rol
nej można pogodzić z dbałością 
o jakość życia pracowników i ich 
rodzin. Czesław Janicki został wy
brany Rolnikiem Roku 2004 w ple
biscycie „Gazety Poznańskiej"

- Edycja konkursu na Wielko
polskiego Rolnika Roku 2004 za
kończona. Co czeka nas w przy
szłym roku?

- Przygotowania do nowej edy
cji już trwają. Niewykluczone, że 
wielkopolski konkurs znajdzie na
śladowców w innych regionach. 
Zainteresowanie samorządowców 
i środowisk rolniczych naszym  
przedsięw zięciem  jest duże. 
A przyszłorocznym laureatom  już 
dzisiaj mogę powiedzieć, że nomi
nacja w naszym konkursie stanie 
się przepustką do prestiżowych 
nagród Prezydenta RP. (OK, rj)

W IV edycji konkursu Wielkopolski 
Rolnik Roku wpłynęło 101 zgłoszeń. 
Dc nagrody głównej nominowano 16 go
spodarstw. 12 m arca na  scenie Teatru 
Wielkiego w Poznaniu statuetki „Siewcy” 
otrzymało 8 rolników wytypowanych spo
śród nominowanych.

Konkurs ustanowił w 2000 roku zarząd 
województwa wielkopolskiego, a  jego ce
lem jest prezentacja najbardziej przed
siębiorczych rolników Wielkopolski. Jak 
dotąd tylko Wielkopolska zdecydowała 
się promować w ten sposób osiągnięcia 
najlepszych gospodarzy.

Kapituła Konkursu, pod przewodnic
twem prof. dr. hab. Włodzimierza Fisze
ra, posługując się czytelnymi kryteriami 
oraz obiektywną, wszechstronną oceną, 
wizytuje zgłoszone do konkursu gospo
darstwa i kwalifikuje do grupy nomino
wanych i laureatów.

Lau rea ci k o n k u rsu  W ie lk o p o lsk i Rolni

WIELKOPOLSKI ROLNIK ROKU 2004Najlepsi z
Laureaci IV edycji konkursu 

Wielkopolski Rolnik Roku
Grzegorz Chełkowski - prowa

dzi gospodarstwo rodzinne w Ko- 
bylnikach, w powiecie grodziskim. 
Specjalizuje się w produkcji piecza
rek w odpowiednich komorach 
z pełną klimatyzacją i sterowa
niem komputerowym, co pozwala 
na uprawę pieczarek przez cały 
rok. Wydajność z lm 2 wynosi 30 kg 
pieczarek w jednym 42 dniowym 
cyklu produkcyjnym. Łączna po
wierzchnia uprawy 4000 m2. Aktu
alnie rozbudowuje do 6000 m 2. 
Współpracuje z odbiorcami krajo
wymi i zagranicznymi - głównie 
z Europy Zachodniej.

Czesław Janicki - prezes zarzą
du i współwłaściciel Gospodarstwa 
Nasienno-Rolnego „Bovinas” sp. 
z o.o. o powierzchni 2300 ha w Cho- 
dowie, w powiecie kolskim. Gospo
darstwo wyróżnia się wysokimi 
plonami zbóż - średnio 65 kwintali 
z hek tara  z powierzchni 1300 ha 
oraz wysoką wydajnością mleka 
- średnio około 7000 litrów od jed
nej krowy ze stada liczącego 650 
sztuk, które mają zapewnione naj
nowocześniejsze warunki chowu. 
Gospodarstwo posiada dobrze roz

C ze s ła w  Ja n ick i sta tu e tk ę  „S ie w c y” o d e b ra ł w s p ó ln ie  z  żo n ą  Em ilią. P re ze s  i 
w sp ó łw ła ś c ic ie l G o s p o d a rs tw a  N a s ie n n o -R o ln e g o  „B iovinas" sp. z  o. o. w  
C h o d o w ie  o trzym a ł ta k że  tytu ł R o lnik a R o ku  2 0 0 4  w  p le b isc yc ie  „G a ze ty P o z
n a ń s k ie j”.

1
budowaną infrastrukturę w tym 
także socjalną.

Roman M arach - jest prezesem 
zarządu Rolniczego Kombinatu 
Spółdzielczego w Łubnicy, w powie
cie grodziskim, gospodarującego 
na około 400 hektarach. Oprócz 
podstawowej produkcji roślinnej 
i zwierzęcej, w tym ponad 10 milio
nów jaj wykorzystywanych we wła
snej przetwórni, gospodarstwo 
wdrożyło dzięki ścisłej współpracy 
z Akademią Rolniczą w Poznaniu 
bardzo opłacalną hodowlę ślima
ków jadalnych. W RKS Łubnica po
wstało również krajowe centrum 
produkcji materiału hodowlanego 
tych zwierząt, kooperujące z rolni
kami w kraju, zajmującego się tu
czem ślimaków. Gospodarstwo po
siada także własną przetwórnię śli
maków o standardach Unii Euro
pejskiej.

Karol Marciniak -  jest Preze
sem Zarządu „Danko” Hodowla 
Roślin Sp. z o.o. w Choryni, w po
wiecie kościańskim. Spółka gospo
daruje na obszarze 3200 ha, w tym 
1800 ha w Wielkopolsce. Posiada 
w swoim dorobku ponad 100 no
wych odmian roślin uprawnych za
rejestrowanych w 23 krajach oraz 
liczne nagrody i wyróżnienia
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nik R oku 2004.najlepszych
w tym złote medale Międzynarodo
wych Targów Rolno-Przemysło
wych „Polagra” w Poznaniu. W na
leżącym do „Danko” gospodar
stwie Kopaczewo znajduje się no
woczesna obora na 470 krów 
o średniej wydajności mleka od jed
nej sztuki około 8000 litrów. Spółka 
.Danko” jest laureatem  Nagrody 
Gospodarczej Prezydenta Rzeczy
pospolitej w 2004 roku, a jej prezes 
był w ubiegłym roku starostą Pre
zydenckich Dożynek.

Zygmunt Siedlecki - prowadzi 
gospodarstwo rodzinne o po
wierzchni 57 hektarów w miejsco
wości Grabów Wójtostwo, w powie
cie ostrzeszowskim. Głównym kie
runkiem jest produkcja kwalifiko
wanych sadzeniaków ziemniaka. 
Ich plon po wyselekcjonowaniu 
i ocenie jest wysoki i wynosi śred
nio 300 kwintali z hek tara Ponadto 
gospodarstwo prowadzi tucz trzo
dy chlewnej, wykorzystując do tego 
celu m. in. część ziemniaków, które 
nie nadają się do reprodukcji. Go
spodarstwo stosuje wszelkie nowo
ści w uprawie i pielęgnacji roślin 
'  głównie ziemniaków.

Adam Szarek - prowadzi gospo
darstwo rodzinne o powierzchni 
około 50 hektarów w miejscowości

Z a słu g ą  R o ln ic ze g o  K o m b in a tu  S p ó łd zie lc ze g o  w  Ł u b n ic y  je s t  w d ro że n ie  n ow ej 
W ielkopolskiej sp e c ja ln o śc i -  tu c zu  i p rze tw ó rstw a  ś lim a k ó w  ja d a ln yc h . N a g ro d ę  
° dbiera p re ze s  K o m b in a tu  R o m a n  M arach.

Stobno, w powiecie czarnkowsko- 
trzcianeckim. Jest to gospodar
stwo rybackie, które powstało 
na nieużytkach i terenach mocno 
zdegradowanych. Obecnie
na 26 ha lustra wody powstał nowo
czesny obiekt, wzbogacający bio- 
różnorodność tego terenu, a także 
pozytywnie oddziaływujący na są
siednie uprawy rolne i leśne. Atrak
cją gospodarstwa jest wydzielenie 
jednego stawu, w pełni przystoso
wanego do wędkowania Znajdują 
się w nim okazy sumów, jesiotrów, 
sandaczy, szczupaków i karpi. 
W ciągu sezonu przewija się tu kil
kuset wędkarzy. Wydajność z 1 ha 
wynosi ponad 1 tonę ryb, w tym 
około 1/3 stanowi materiał zary
bieniowy.

Leszek Szudrowicz - jest właści
cielem gospodarstwa rodzinnego 
o powierzchni 275 ha w miejscowo
ści Tlukawy, w powiecie obornic
kim. Jest czołowym producentem 
trzody chlewnej w Wielkopolsce 
w cyklu zamkniętym. Posiada sta
do 240 macior o wysokim wskaźni
ku - 22 odchowane prosięta od jed
nej maciory. Gospodarstwo posia
da własną bazę paszową, umożli
wiającą utrzymanie tak dużej po
pulacji trzody chlewnej.

Roman Zdulski - jest właścicie
lem gospodarstwa rodzinnego „Ka- 
boro” w miejscowości Myślibórz-Bo- 
browo, w powiecie konińskim. Go
spodarstwo w całości nastawione 
jest na produkcję brojlerów. W no
woczesnych, w pełni klimatyzowa
nych i zautomatyzowanych kurni
kach produkuje się rocznie około 1 
miliona sztuk brojlerów. Tak wyso
ką produkcję zapewnia własna wy
twórnia pasz, w której zaopatrują 
się także inni producenci drobiu.

Nominowani do tytułu „Wielko
polski Rolnik Roku 2004” zostali:

- Zygmunt Siedlecki -  nasiennic
two ziemniaka Grabów n. Prosną, 
pow. ostrzeszowski

- Henryk Święcicki -  nowocze
sne technologie upraw roli i roślin, 
R. Z. D. w Baborówku, pow. szamo
tulski

- Władysław Całka - pszczelar
stwo, Rosoczyce, gmina Sieroszewi
ce, pow. ostrowski

- Jacek Świtaj - szkółkarstwo 
drzew i krzewów, Kwilcz, pow. mię- 
dzychodzki

- Chrystian Brzeziński - agrotu
rystyka gmina Złotów

- Józef Rilke - produkcja ogólno- 
rolna Wijewo, pow. leszczyński

- Mirosław Sarbinowski - pro
dukcja ogólnorolna Krobia pow. 
gostyński

- Michał Dopierała - produkcja 
m leczno-nasienna Borek Wlkp., 
pow. gostyński

- Piotr Grudziński -  produkcja 
sadownicza Sompolno, pow. koniń
ski

Dokumenty nominowania Wiel
kopolski Rolnik Roku 2004 przeka
zali: wicemarszałek województwa 
wielkopolskiego Józef Racki i Prze
wodniczący Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego Paweł Arndt, sta
tuetki Siewcy Wielkopolski Rolnik 
Roku 2004 wręczyli marszałek Ste
fan Mikołajczak i przewodniczący 
Kapituły Konkursu prof. dr hab. 
Włodzimierz Fiszer.

Rolnikiem Roku 2004 w plebiscy
cie „Gazety Poznańskiej" wybrano 
Czesława Janickiego -  prezesa Go
spodarstw a Nasienno-Rolnego 
„Biovinas” Sp. z o. o. w Chodowie.

fzn, rj)

ROLNICTWO I ŚRODOWISKO

EKOLOGICZNA
WIELKOPOLSKA
J aki jest stan środowiska natu

ralnego naszego regionu? Jak 
zagospodarowujemy odpady 

i ścieki, jak radzimy sobie z hała
sem i jakością powietrza? 
A przede wszystkim - co zrobić, 
żeby chociaż na część niezbęd
nych inwestycji starczyło pienię
dzy? Na te i wiele innych pytań 
musieli sobie odpowiedzieć 
uczestnicy X Jubileuszowego 
Wielkopolskiego Forum Ekolo
gicznego, które odbyło się w Po
znaniu. Ich zdaniem - nie jest źle, 
ale wiele jeszcze pozostało 
do zrobienia

Kompleksowa ochrona środo
wiska w' naszym regionie liczy so
bie już 15 lat - a taki czas pozwa
la już na dokonanie pewnych 
podsumowań. Zdaniem pracow
ników Wojewódzkiego Inspekto
ratu Ochrony Środowiska w cią
gu tych 15 lat udało nam się uzy
skać znaczną poprawę jakości 
wód powierzchniowych, po
wierzchni ziemi i rozwój gospo
darki wodno - ściekowej. Nadal 
poważnym problemem jest 
- zwłaszcza w dużych aglomera
cjach - hałas, czystość powietrza 
i zagospodarowanie odpadów.

Powody do dumy
- Myślę, że z pewnością może

my być dumni z coraz rozleglej- 
szej sieci wodno - kanalizacyjnej 
i gazyfikacji wsi - powiedział Je
rzy Gładysiak, dyrektor Depar
tamentu Ekologii i Infrastruktu
ry Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Wielkopolskiego.
- To jest już kilkaset oczyszczalni 
i tysiące kilometrów kanalizacji 
na terenie całego województwa 
To także likwidacja wielu trady
cyjnych kotłowni, czyli zmniejsze
nie emisji zanieczyszczeń do at
mosfery. I chyba właśnie 
w ochronie powietrza i wód mo
żemy pochwalić się największym 
postępem.

Ale mimo powodów do zado
wolenia władze samorządowe 
województwa nie zamierzają spo
cząć na laurach. Kolejnym dzia
łaniem dla dobra środowiska 
które zamierzają wprowadzić 
w najbliższych latach, jest dra
styczne zmniejszenie ilości skła
dowisk odpadów w regionie. 
Szczególnie dużo powstało ich 
w latach 90 - tych ubiegłego wie
ku, jednak teraz specjaliści do
szli do wniosku, że należy ograni
czać miejsca potencjalnego ska
żenia a do takich należy zaliczyć 
składowiska odpadów - i żarnie-, 
rzają je sukcesywnie likwidować.

Wielkopolska ma jeszcze inną 
cechę, która jeśli chodzi o ekolo
gię, wyróżnia ją na plus spośród 
innych województw naszego kra
ju. Jak zauważył Andrzej Mizgaj- 
ski, podsekretarz stanu w Mini
sterstwie Środowiska i honorowy 
patron konferencji, jest tu wyjąt
kowo dużo gmin, dla których 
problemy ochrony środowiska są 
bardzo ważne.

- Tu nie chodzi tylko o dostrze
ganie wagi problemu, ale o kon
kretne działania - podkreślił mi
nister Mizgajski. - Na przykład 
budowa sieci wodno - kanaliza

cyjnych czy wprowadzenie syste
mów segregacji odpadów
- pod tym względem Wielkopol
ska nie ma sobie równych. Poka
zują to zresztą wszelkiego rodza
ju ogólnopolskie konkursy ekolo
giczne -  najwięcej jest w nich 
właśnie Wielkopolan...

Nie bez znaczenia jest tu fakt
- jak zauważył minister - że to 
właśnie w Poznaniu odbywają się 
co roku targi ekologiczne Poleko. 
Znacznie łatwiej więc Wielkopo
lanom zdobyć odpowiednią wie
dzę i wykorzystywać ją dla dobra 
swojego naturalnego środowi
ska

Dużo śmieci 
-  mało pieniędzy

Ale oprócz plusów są też i mi
nusy. Głównym problemem jest 
coraz większa urbanizacja regio
nu, co powoduje niestety pogor
szenie stanu powietrza z powodu 
zanieczyszczeń komunikacyj
nych, hałas z tego samego źródła 
i zwiększenie produkcji odpa
dów. Temu by nie zasypały nas 
śmieci, ma zaradzić powstający 
właśnie w Departamencie Ekolo
gii i Infrastruktury program go
spodarki odpadami na szczeblu 
wojewódzkim, powiatowym 
i gminnym, przy czym jedną 
z najważniejszych jego cech ma 
być koordynacja działań pomię
dzy poszczególnymi jednostka
mi. Wspólne, duże przedsięwzię
cia to także szansa na zdobycie 
dodatkowych pieniędzy
na ochronę środowiska z fundu
szy unijnych. Bo pieniędzy jest 
niestety cały czas za mało. I nic 
nie wskazuje na to, by w najbliż
szym czasie miało ich być więcej.

- Trudno powiedzieć, ile uda 
się Wielkopolsce uzyskać 
na ochronę środowiska w ra
mach Narodowego Planu -Roz
woju na lata 2007 - 2013 - powie
dział minister Mizgajski. - Wiele 
zadań łączy się ściśle z przedsię
wzięciami czysto gospodarczy
mi, więc trudno ocenić, czy 
na przykład budowa elektrowni 
wodnej to przedsięwzięcie ekolo
giczne czy gospodarcze. Mogę je
dynie powiedzieć, że w sektoro
wym programie operacyjnym, 
w którym na ochronę środowi
ska przewidziane jest 10 miliar
dów euro, Wielkopolska może li
czyć nawet na milion euro. Ale 
czy to jest kwota wystarczająca? 
Niestety, na podstawie poprzed
nich lat mogę już teraz powie
dzieć na pewno, że nie...

Jednak mimo mało stałego 
braku pieniędzy na ekologię spe
cjaliści są zgodni - stan środowi
ska Wielkopolski poprawia się. 
Wolniej, niżby sobie tego życzyli, 
ale jednak. W 1999 roku tylko 3,5 
procent wielkopolskich jezior 
miało wodę II klasy czystości. 
W 2003 było ich już 14,5 procent. 
W, 1999 roku emisja zanieczysz
czeń (dwutlenku siarki i tlenków 
azotu) wynosiła ogółem 15,3 tys. 
Mg - w roku 2003 spadła do 12,4. 
To pozwala patrzeć w przyszłość 
z umiarkowanym co prawda 
- ale optymizmem.

Lilia Łada



EKOLOGIA

Studzenie
Prosny
Według optymistycznego sce

nariusza zbiornik retencyj
ny na Prośnie w Wielowsi Klasz

tornej (Kaliskie) powstanie za 5 
lat. Sceptycy mówią raczej o per
spektywie 10-letniej.

O potrzebie stworzenia tego 
sztucznego zalewu mówiono już 
w dwudziestoleciu międzywojen
nym. Miałby on zapewnić ochro
nę przeciwpowodziową dla Kali
sza i całego dolnego biegu Pro
sny z rejonem Żerkowa a pośred
nio także dla Poznania Kilka lat 
temu temat ten podjęły także 
władze województwa wielkopol
skiego. Inwestycje rolne, budow
lane i drogowe wokół planowane
go akwenu wstrzymane były już 
wcześniej, co ze zrozumiałych 
względów nie przypadło do gustu 
okolicznym mieszkańcom. Po
wstał nawet społeczny komitet 
przeciwny budowie zbiornika 
Miał on swój udział we wstrzymy
waniu wykupu gruntów, a nawet 
przyczynił się do wszczęcia kon
troli przez NIK. - Dotrzymaliśmy 
słowa rolnikom, że do czasu roz
strzygnięć NIK niczego budować 
nie będziemy. Ale zarzuty nie po
twierdziły się - twierdzi wicemar
szałek Józef Racki.

Jednak na przeszkodzie reali
zacji inwestycji stała nie tylko 
grupa niezadowolonych miesz
kańców; o wiele większy problem 
stanowiły i stanowią pieniądze, 
a raczej ich brak. Z tak dużym 
przedsięwzięciem nie poradzą 
sobie ani budżety lokalne, ani re
gionalny. Samo lustro wody ma 
mieć powierzchnię 1800 hą 
a do wykupu jest ogółem 2000 ha 
Jak szacują władze wojewódzkie, 
ma to kosztować nie mniej niż 60 
min zł, a potem trzeba będzie wy
dać jeszcze ok. 200 min zł na sa
mą budowę.- Nieodzowne będą 
środki państwowe, a zapewne 
także unijne. J. Racki zapewnią 
że wykup gruntów będzie trwał. 
Dodaje jednak, że nie zakończy 
się szybko. Pod względem ważno
ści wśród planowanych w kraju 
zbiorników retencyjnych Wielo
wieś jest na drugim miejscu, 
po zbiorniku w Raciborzu. Ten 
ostatni ma na razie pierwszeń
stwo, przy czym inwestycja ta 
także znajduje się dopiero w fa
zie wstępnej. Jeśli ten stan rzeczy 
się utrzyma zalew na Prośnie 
może powstać dopiero za 10 lat.
- Chyba że Racibórz upadnie 
- zastrzega się J. Racki. Wów
czas fundusze skierowane być 
mają do Wielowsi i w grę będzie 
wchodził czas realizacji rzędu 4-5 
lat.

Dodajmy, że główną funkcją 
wielkopolskiego zbiornika ma 
być zapewnienie retencji i na
wodnienia dla rolnictwa Funkcja 
rekreacyjną jak zwykle w podob
nych przypadkach, będzie dopie
ro wtórna Za wspomniane 200 
min zł (plus koszty wykupu grun
tów) powstaną m in. dwie zapory, 
elektrownia wodną przepławka 
dla ryb i drogi wokół akwenu. Po
myślano także o ochronie oko
licznych zasobów środowiska na
turalnego. - Ale wszystko zależy 
od funduszu ISPA, a my jesteśmy 
dopiero na drugim miejscu - po
wtarza wicemarszałek, (kord)

POZIOM WODY OBNIŻYŁ SIĘ O METR I WIĘCEJ. ZBIORNIKI WODNE 
NA PÓŁNOCY WIELKOPOLSKI NAGLE ZACZĘŁY WYSYCHAĆ...Pompowanie jezior
T

o byl straszny widok. Po
ziom wody w jeziorach ob
niżył się o metr i więcej. 
Małe oczka wodne po prostu 

zniknęły, a w lesie widać było 
wysychające trzęsawiska Ucie- 
klo ptactwo i zwierzętą rośliny 
poumierały. Bogaty kiedyś 
w faunę i florę rejon, nie przy
pominał miejsc, w których kie
dyś bywałem - Zenon Kułagą 
radny Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego, był załamany 
widokiem, który zobaczył. 
- A wszystko to stało się 
za sprawą jednej, dla mnie sa
mowolnej decyzji: zasypania ka
nału.

Kanał
Rejon na północ od poligonu 

nadarzyckiego upstrzony jest 
jeziorami i niewielkimi oczkami 
wodnymi zasilanymi przez rze
kę Piławę. Wodę dostarczał tam
f--------I------------------ !------------------------- I-------------- --------------------------------------------~

Zenon Kułaga
r a d n y  S e jm ik u  W o je w ó d z t w a  W ie lk o p o ls k ie g o :

-  Najbardziej denerwuje mnie ta, że tej ekologicznej 
tragedii można było uniknąć, tyle że ktoś nie dopil
nował swoich obowiązków. Na przyszłość opracowa
ny zostanie specjalny operat, który przy tego typu 
inwestycjach uwzględniać będzie interesy wszystkich 
stron, aby więcej nie dopuścić do tego typu zdarzeń. 

i . . . . . __. .. . : .... /  .«.......'............. ................. ; iJeziora konińskie zagrożone
Przepompowywanie wody 

z W arty do jezior koniń
skich nie jest rozwiązaniem 

racjonalnym, choć przyznać 
trz e b ą  że doraźnie ratuje 
akweny przed nadm iernym  
ubytkiem wody -  twierdzi Ste
fan D ziam arą starosta koniń
ski. W jeziorach wzdłuż Kana
łu Warta-Gopło woda potrafi 
opaść w czasie kilkunastu dni 
nawet o pół m etra W Staro
stwie Powiatowym w Koninie 
odbyła się (8 marca) narada 
w sprawie ochrony jezior 
przed nadmiernym ubytkiem 
wody. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele Rejonowego 
Zarządu Gospodarki Wodnej, 
Wielkopolskiego Urzędu Woje
wódzkiego, Zespołu Elektrow
ni PAK, KWB Konin, Gospo
darstw a Rybackiego oraz sa
morządów powiatu konińskie
go, Konina i Ś lesina Celem 
spotkania było odnowienie po
rozumienia zawartego w 2003 
roku i podjęcie wspólnych 
działań na rzecz utrzymania 
poziomu wód w jeziorach 
wzdłuż kanału Warta-Gopło. 
- Chcielibyśmy, by działania 
te nie degradowały środowi
ska umożliwiały rozwój tury
styki i rekreacji oraz zapewni
ły gospodarcze korzystanie z

również poszerzony podczas 
drugiej wojny światowej kanał, 
który wówczas spełniał funkcję 
elementu obronnego Walu Po
morskiego. Prawdopodobnie 
usytuowano tam również elek
trownię wodną, która podczas 
wojny została zniszczona

Do roku 1990 roku nic tam 
się właściwie nie działo. Elek
trownia powstała jednak zno
wu, a jej pierwszy właściciel 
otrzymał odpowiednie pozwole
nie wodno-prawne zawierające 
obostrzenią że elektrownia nie 
wyrządzi żadnych szkód w śro
dowisku, a za ich ewentualne 
powstanie obciążony zostanie 
zarządca elektrowni. Ponadto 
zobowiązany został on do wyko
nania przepławki dla ryb oraz 
konsultowania wszelkich dzia
łań w porozumieniu z komen
dantem poligonu nadarzyckie
go. Elektrownia w 1998 roku

zasobów jezior - mówił staro
sta D ziam ara Halina Dą
browską naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska Staro
stwa Konińskiego twierdzi, że 
„sprawy idą w dobrym kierun
ku”. Uczestnicy w zasadzie do
szli do porozumienia że prze
pompowywanie wody z Warty 
do jezior konińskich, to jedyny 
pomysł na utrzymanie mini
malnego poziomu wody w je
ziorach. Gorzej z porozumie
niem, kto i ile ma za to zapła
cić oraz określeniem przy
czyn gwałtownego ubytku wo
dy. Konrad Zawal, mieszkają
cy od kilkudziesięciu lat nad 
Jeziorem  Pątnowskim dowo
dził, że „Co roku, na przełomie 
kwietnia i m ają wody gwałtow
nie opadają. Bywą że pół me
tra  i więcej”. W jaki sposób 
i gdzie woda znika gwałtownie 
z konińskich jezior, a potem 
stabilizuje się na minimalnym 
poziomie, nikt nie odpowie
dział jednoznacznie. Wpraw
dzie snuto domysły, że może to 
działalność kopalni odkrywko
wej jest przyczyną, może 
„ktoś” śluzy otwiera na kanale 
i woda wypływą wreszcie, że 
działkowicze intensywnie 
ogródki podlewać w tym cza
sie zaczynają. Dzięki s ta ra

zmieniła właścicielą a jej nowy 
nabywca wkrótce został przy
muszony do wykonania odpo
wiednich remontów, które 
umożliwiały dalsze korzystanie 
z obiektu. I pewnie nic by się nie 
zdarzyło, gdyby nie kanał, 
a właściwie jego b ra k .'

Znikająca woda
Nowy właściciel postanowił 

zasypać kanał, którym, jak się 
okazało, zasilane były przede 
wszystkim jeziorą oczka wodne 
i bagna Początkowo kanał ten 
odsypywali wędkarze, ale kiedy 
został on na tyle skutecznie za
sypany i umocniony, nie byli 
w stanie nic zrobić. Tymczasem 
rozpoczął się proces obniżania 
się stanu okolicznych wód.

-  W jeziorach, czy oczkach 
wodnych, które miały dwą dwa 
i pół metra głębokości, stan wo
dy obniżył się o połowę - rela
cjonuje Zenon Kulaga - Jak tyl
ko to zobaczyłem złożyłem sto
sowną interpelację podczas 
ubiegłorocznego, wrześniowego 
pośiedzenia sejmiku. Niestety, 
na niewiele się ona zdała Nie 
zauważyłem żadnej reakcji od
powiednich służb.

Nieszczęście dla wód tej czę
ści Wielkopolski polegało 
na tym, że choć znajdowały się

niom starostw a RZGW, PAK, 
kopalnią Gospodarstwo Ry
backie i sam orządy podpisały 
w 2003 roku porozumienie 
o zgrom adzeniu pieniędzy 
na pokrycie kosztów prze
pompowywania wody z Warty 
do jezior. W 2003- roku prze
pompowano, jak poinform o
wał RZGW, 15 milionów me
trów sześciennych, w 2004 ro
ku, 10 milionów metrów sze
ściennych wody. W 2004 roku 
z porozumienia zrezygnował 
-PAK. Jak wówczas mówiła Ka
tarzyna Muszkat, prezes za
rządu PAK, „Zespołu Elek
trowni PAK nie stać na dołoże
nie kilkudziesięciu tysięcy zło
tych, do opłacenia przepompo
wywania wody”. Na naradzie 
w minionym tygodniu Henryk 
Cieszkowski, wiceprezes PAK, 
także jednoznacznie nie zde
klarował uczestnictwa przed
siębiorstwa w porozumieniu, 
ale nie powiedział również 
„nie”. Uczestnicy spotkania 
zadawali jednak pytanie: jaka 
część z 80 milionów złotych, 
które PAK płaci funduszom 
ochrony środowiska za emisję 
wszelkich zanieczyszczeń, jest 
opłatą za korzystanie z jezior, 
wykorzystywanych do produk
cji energii elektrycznej? Ile

one na terenie województwa 
wielkopolskiego, elektrownia 
była już w. zachodniopomor- 
skiem.

- Poza tym, przeprowadzone 
kdntrole przez Regionalny Za
rząd Gospodarki Wodnej w Po
znaniu skupiły się na samej 
elektrowni, a nie na jej oddziały
waniu na środowisko, w którym 
ona funkcjonowała I stało się 
nieszczęście - dodaje Zenon Ku- 
łaga

Jastrowskie spotkanie
9 lutego w Urzędzie Miasta 

i Gminy w Jastrowiu doszło 
do spotkania związanego z ob
niżeniem się zwierciadła wody 
w jeziorach położonych na pół
noc od Nadarzyć. Byli na nim 
nie tylko przedstawiciele lokal
nych i wojewódzkich samorzą
dów, ale również miedzy innymi 
przedstawiciele Regionalnego 
Zarządu Gospodarki Wodnej, 
Polskiego Związku Wędkarskie
go, specjaliści od stanu wód, 
wojska Zabrakło... właściciela 
elektrowni. Jednakże w efekcie 
postanowiono, że zasypany ka
nał ma być jak najszybciej 
udrożniony, tak by przywrócić 
środowisku naturalnemu jego 
pierwotny stan.

Krzysztof Figiel

z tych pieniędzy trafia do Ko
nińskiego i jest przeznaczane 
na ratowanie jezior? Odpo
wiedzi nie m a Odpowiedź mu
si jednak być, bowiem jeziora 
są w coraz gorszym stanie. To 
nie tylko skutek wprzęgnięcia 
ich do produkcji energii elek
trycznej, to także efekt odwod
nienia terenu przez odkrywki 
KWB Konin, spływania do 
nich nieoczyszczonych ście
ków bytowych. To wreszcie 
brak w regionie silnego lobby, 
zdolnego bronić jezior. Samo
rządom lokalnym trudno się 
porozumieć, by bronić istnieją
cych miejsc pracy i wpływać 
na tworzenie nowych stano
wisk w obsłudze ruchu tury
stycznego. Przy okazji mszczą 
się błędy przy zlokalizowaniu 
w Goraninie, w bezpośrednim 
sąsiedztwie jezior, największe
go w środkowej Polsce wysypi
ska śmieci, także niebezpiecz
nych. Rozwiązania problemów 
ratow ania jezior nie ułatwiają 
duże zakłady, głównie PAK 
i kopalnią chroniące głównie 
swoje interesy ekonomiczne. 
Kto ma więc bronić jezior, je
dynego obok węgla brunatne
go bogactwa naturalnego re
gionu konińskiego?

Andrzej Dusza



ZDROWIERada nie od parady
Rozm ow a z Piotrem M iłoszem  Pilarczykiem, p ra w n ik ie m , cz ło n k ie m  now o 
p o w o ła ne j Rady W ie lko p o lsk ie g o  O ddzia łu  W o jew ódzk iego  NFZ w  Poznaniu

-  Działający w imieniu płatników 
składek zdrowotnych Narodowy Fun
dusz Zdrowia zyskał w ażne ciało 
zwierzchnie i opiniodawcze. Jest n im  
społeczna R ada NFZ.

-  Członkowie Rady m ają za  sobą 
udany start...

-  Dopiero rozpoczynamy, właśnie 
przyjęliśmy własny plan pracy. Nie oby
ło się bez małych zgrzytów. Dyrektor 
wojewódzkiego oddziału NFZ i jego 
współpracownicy uznali go za  bardzo 
ambitny. Padały nawet pytania: po co to 
robimy, skoro nie jesteśmy opłacani 
Na samym początku usłyszeliśmy kry
tykę, że specjalnie dla nas będą robione 
analizy i sprawozdania z działalności 
funduszu w Wielkopolsce, co musi kosz
tować wiele wysiłku zatrudnionych tam  
urzędników, ale my uważamy, że po
winniśmy kontrolować wszystkie dzie
dziny działalności Funduszu. Rada nie 
jest agendą NFZ, lecz reprezentuje inte
resy ubezpieczonych i m a dbać o wy
datkowanie przez NFZ ich pieniędzy.

-  Przed miesiącem, w rozmowie 
z redakcją M onitora dyrektor NFZ 
w Poznaniu narzekał, że pod presją 
mediów i lokalnych samorządów musi 
zawierać umowy na  świadczenie usług 
medycznych z każdym szpitalem, nie
zależnie od jakości i kosztów usług me
dycznych jakie świadczy. Co praw da 
koszula bliższa ciału, ale utrzymywanie 
słabych i drogich placówek ochrony 
zdrowia, kłóci się ze zdrowym rozsąd
kiem. Po czyjej stronie stanie Rada?

- Zbyt wcześnie na  odpowiedź. Jed
no jest pewne: rad a  skontroluje zawar

te kontrakty. Pieniędzy jest mało i bę
dziemy przyglądać się wydatkom. 
Na przykład moje zdziwienie wzbudziło 
wydanie w ubiegłym roku kwoty 105 ty
sięcy złotych na  zakup paliwa do 8 sa
mochodów. Jak  łatwo obliczyć, w dobie 
Internetu i rozwoju telekomunikacji co
dziennie ktoś samochodami Wielkopol
skiego NFZ przejeżdża kilkaset kilome
trów.

-  Osobiście wołałbym, żeby fundusz 
zaoszczędził, a  potem racjonalnie wy
dał np. 105 milionów, wszak dyspono
wał kwotą prawie 2 miliardów złotych. 
System opieki zdrowotnej jest mało 
sprawny, a  skromne fundusze jakby 
przeciekały miedzy palcami...

-  Wobec miliardów złotych w dyspo
zycji dyrektora funduszu 105 tysięcy to 
może i drobiazg, ale wyjazdy też wyma
gają kontroli

-  Nie wydaje się panu, że ważniejsze 
są  zagadnienia m erytoryczne, cele 
n a  które idą co roku setki milionów zło
tych, praktycznie bez żadnej kontroli?

-  Oczywiście, te zagadnienia są 
ważniejsze, ale trzeba czasu, nim  i je 
skontrolujemy. Przyjęty n a  starcie 
plan pracy rady obejmuje m.in. anali
zę kosztów świadczeń zdrowotnych, 
analizy statystyczno-medyczne, kon
trolę list oczekujących na  świadczenia 
wgląd w skargi i wnioski kierowane 
p rzez pacjentów do oddziału woje
wódzkiego NFZ, analizę procedur wy
nikających z kontraktowanych świad
czeń zdrowotnych, informowanie 
ubezpieczonych o dostępności 
do usług medycznych, a  także ocenę

współpracy biur Funduszu z sam orzą
dam i terytorialnymi. Bez wątpienia 
najważniejszą kwestią jest opiniowa
nie projektów i kontrola realizacji pla
nów finansowych oddziału wojewódz
kiego NFZ. Zobowiązaliśmy dyrektora 
by n a  każdym zebraniu Rady składał 
nam  sprawozdanie o bieżącej sytuacji 
Oddziału Funduszu, o wpływach i wy
datkach.

-  Jest to pierwsza próba kontroli 
przepływu środków wpłacanych za  po
średnictwem ZUS przez ubezpieczo
nych, a  wydatkowanych przez NFZ.

- Chcemy po prostu wiedzieć, jaki jest 
stan finansów oddziału NFZ. Musimy 
wiedzieć na  czym stoimy, by pod koniec 
roku nie było zaskoczenia że brakuje 
pieniędzy n a  opłacenie kontraktów.

-  W  zdrowych układach organiza
cyjnych p a rtn e rem  społecznej rady  
Funduszu powinien być rzecznik praw  
pacjenta. Cele obu instytucji wydają się 
zbieżne...

-  W  Poznaniu rzecznik m a siedzibę 
w biurach NFZ, co wydaje nam  się 
dziwne. Chcemy wiedzieć ile to kosztuje 
i jaki pożytek przynosi chorym. Oprócz 
tego sprawdzimy też jak rzecznik p ra 
sowy funduszu kontaktuje się z media
mi

-  Płatnik składek oczekuje od fundu
szu jednego: dostępu do dobrego szpi
tala, ambulatorium czy poradn i Chce 
wiedzieć, czy jego pieniądze są  dobrze 
spożytkowane czy znajdzie szybką, 
skuteczną pomoc u  kompetentnych le
karzy i pielęgniarek, gdy zajdzie taka 
po trzeba  tym czasem  system opieki

Głos ubezpieczonych...
W  ostatnich latach w  dyskusji o system ie i finansowaniu 
ochrony zdrowia, słyszym y często wypowiadających się leka
rzy, pielęgniarki i urzędników najpierw kas chorych, a teraz 
Narodowego Funduszu Zdrowia, który je s t zd om inow any przez 
lekarzy lub byłych lekarzy.
A  to nie je st dobre. Do stwierdzenia rodzaju schorzenia dy
plom uczelni m edycznej i praktyka lekarska to właściwe kwali
fikacje, ale nie s ą  to kom petencje wystarczające do tego, by 
decydować o naszych pieniądzach również na leczenie.
N FZ je st ciągle zbyt słabo kontrolowany i nadzorowany przez 
ubezpieczonych. Czas to  zm ienić. Ustawa z  września ubr. nie
co zwiększyła uprawnienia rad okręgowych N FZ i usunęła 
z  nich bezpośrednich lobbystów działających na rzecz „swo
ich" placówek. To  dobrze. Niestety brakuje dwóch kom peten
cji o  zasadniczym  znaczeniu -  możliwości odwołania dyrektora 
i zatwierdzania planu finansowego przed kontraktowaniem . Te  
dwie kom petencje doprowadziłyby radykalnej zm iany. Pierw
sza uczyniłaby dyrektora odpowiedzialnym  przed ubezpieczo

nymi, druga pozwoliłaby na prowadzenie wojewódzkiej polityki 
zdrowotnej.
M am  nadzieję, że  nowy parlam ent um ocni rolę przedstawicie
li ubezpieczonych. Ale nie będziem y biernie czekać na zm ia
ny. C hcem y aktyw nie uczestniczyć w  form owaniu polityki 
zdrowotnej naszego województwa i będziem y na nią wpływać 
inform ując opinię publiczną o  sytuacji funduszu zdrowia. M am  
nadzieję, że ob ecny tekst to  początek stałej rubryki i obyw a
telskiej obserwacji naszego oddziału NFZ. M am  nadzieję, że 
w  przyszłości posiedzenie rady będzie dla dyrektora Stengier- 
skiego lub jego następcy najważniejszym  wydarzeniem  m ie
siąca, a nie tak ja k  do tej pory rytuałem , który trzeba odbyć, 
a najlepiej scedować go na swoich zastępców.

Zbigniew Czerwiński 
członek Komisji Rodziny,

Zdrowia i Polityki Społecznej 
Sejm iku W ojewództwa W ielkopolskiego

zdrowotnej w Polsce jest anachronicz
ny.

-  W  tym przypadku mamy do czy
nienia z monopolistą. NFZ działa 
na rynku usług medycznych sam. Jeże
li będą skargi, będziemy prosić dyrekto
r a  NFZ o kontrolę i szczególny nadzór. 
Rada nie m a zbyt wielu kompetencji 
a  jeszcze próbuje się nam  je ograni
czyć. Czujemy, że jesteśmy po tą  żeby 
ze swoich skromnych możliwości zro
bić jak największy społeczny użytek. 
Nie zgodzę się na  czynienie z Rady cia
ła dekoracyjnego

-  Czy prawo nie powinno być zmie
nione n a  korzyść płatnika składek i pa
cjenta? Dziś wydaje się, że w istnieją
cym systemie finansowania i funkcjo
nowania opieki zdrowotnej pacjenci są 
na  szarym  końcu, są  czymś w rodzaju 
zbędnego balastu.

- Skoro płacimy i korzystamy z sys
temu opieki, powinniśmy mieć wpływ 
n a  jakość jego funkcjonowania Wydaje 
mi się, że prawo winno być zmienione. 
Nawet przepisy regulujące funkcje ra 
dy zawierają jednak sprzeczność. W  a r
tykule 106 ustawy o świadczeniach opie
ki zdrowotnej finansowanych ze środ
ków publicznych jest napisane, że Rada 
opiniuje sprawozdanie z wykonania 
planu finansowegoi a  w 126, że zatwier
d za  To ewidentna sprzeczność, ale to 
nie R ada jest instytucją ustawodawczą, 
lecz Sejm.

-  Czy R ada m a pieniądze n a  powo
łanie niezależnych ekspertów i audyto
rów, a  może m a w swoim gronie finan
sistów?

-  Niestety, nie! Jeżeli mamy podejść 
do sprawy poważnie audyt powinien 
być zewnętrzny, niezależny, a  nie tak 
jak jeSt dziś, kiedy finanse NFZ badają 
audytorzy wewnętrzni Możemy wnio
skować o odwołanie dyrektora fundu
szu, gdy dostrzeżemy istotne nieprawi
dłowości, ale nie mamy możliwości ksz
tałtowania praw ą ani wpływu n a  ksz
tałt systemu opieki zdrowotnej.

-  Najgorsze jest to, że cały system 
opieki zdrowotnej nie poddaje się sku
tecznej kontroli Tworzą go ludzie najle
piej wykształceni, o największym poten
cjale intelektualnym. Skoro tyle dzie
dzin życia udało się poprawić, czemu ta  
jedna jest niereformowalna?

- Wydaje mi się, że mimo rozma
itych oporów rolą społecznej rady jest 
wgryźć się w ten system i dostrzec jak 
funkcjonuje. Mamy ambitny plan, bę
dziemy się uczyć i jak najlepiej wypeł
niać swoją rolę.

-  Dziękuję za  rozmowę.
Roman, Kamiński

P io tr M iłosz P ila rc zyk

Rada NFZ
Zgod nie z  uchw ałą  Sejm iku W o 
jew ód ztw a W ielkopolskiego, 
podjętą 20 grudnia 2 00 4  r., 
w  skład Rady N F Z  w chodzą: M i
rosława K aźm ierczak i Piotr M i
łosz Pilarczyk -  przedstaw iciele 
Sejm iku; Je rzy  Kubiak i A leksan
dra W oźniak -  przedstaw iciele 
w ojew od y wielkopolskiego; T o 
m asz B erger i M irosława Tym cio
-  przedstaw iciele W ojew ódzkiej 
Komisji Dialogu Społecznego; 
Je rzy  Klapiszewski -  przedstaw i
ciel Rady Działalności Pożytku 
Publicznego; Bogdan B orowicz
-  w skazany w śpólnie przez ko
m end antów  wojew ódzkich: Poli
cji i Państw ow ej S traży Pożarnej 
oraz szefa W ojew ódzkiego S zta
bu W ojskowego. 
P rzew odniczącym  Rady je st 

Bogdan Borowicz.
Rada działa na podstawie U sta 
w y z  27 sierpnia 2 00 4  r. 
o  świadczeniach opieki zd row ot
nej finansow anych ze  środków  
publicznych. Do je j zadań należy 
m. in.: op iniow anie projektu pla
nu finansow ego oddziału, 
uchw alanie planu pracy oddzia
łu, opiniow anie spraw ozdania 
z  wykonania planu finansow ego, 
m onitorow anie prawidłowości 
przed i w  trakcie konkursów  p o
przedzających zaw arcie um ów  
oraz w  toku ich realizacji. Rada 
opiniuje także kandydata na d y
rektora oddziału. U chw ały za p a 
dają w iększością  głosów, 
przy obecności co najm niej p o
tow y ustaw ow ej liczby członków. 
Kadencja trw a czte ry lata. WOnkologia bez

W
 Polsce średnia wyleczeń 
chorych dotkniętych no
w otw oram i złośliwymi 

wynosi 30 proc., w Europie Za
chodniej -  40 proc., a w USA 
w walce z chorobą zwycięsko wy
chodzi co drugi pacjent. Nad tym 
jak w naszym  regionie leczyć i r a 
tować więcej osób cierpiących 
na nowotwory debatowali w Wiel
kopolskim C entrum  Onkologii le
karze, naukowcy, samorządowcy 
i parlam entarzyśc i. Spotkanie 
zainicjował m arszałek Stefan Mi
kołajczak wspólnie z Ogólnopol
skim Stowarzyszeniem Dzienni
karze dla Zdrowia Uczestnicy de
baty wystosowali do Sejmu RP 
apel w sprawie Narodowego Pro
g ram u Zwalczania Chorób No
wotworowych.

O tw ierając debatę „Zwalcza
nie chorób nowotworowych pro

blem em  początku  XXI w ieku” 
członek za rząd u  województwa 
Zbigniew W inczewski przypo
mniał, że w naszym  regionie 
n a  nowotwory za p ad a  rocznie 
dziesięć tysięcy osób. Dla siedmiu 
tysięcy z nich choroba kończy się 
śmiercią. Przy zwiększeniu n a
kładów n a  leczenie dwa tysiące 
osób nasi lekarze zdołaliby u ra 
tować. O stworzenie możliwości 
przeżycia przynajm niej tym 
dwóm tysiącom  chorych walczą 
wspólnie samorządowcy, p arla 
m entarzyści i lekarze w całym 
kraju.

-  N iezbędne jest wydzielenie 
i zabezpieczenie większych środ
ków finansowych na skuteczną 
walkę z chorobam i nowotworo
wymi. Dyrektor Wielkopolskiego 
C entrum  Onkologii prof. d r  Ju 
lian Malicki mówił o tym, że nie

mitów
m ożna żyć mitami, które pozwa
lają wierzyć w skuteczniejsze le
czenie chorych n a  nowotwory 
bez dużych środków.

Wielkopolskie C entrum  przyj
muje rocznie 11500 pacjentów. 
Przeprow adza się tu rocznie 4000 
rozległych zabiegów  operacy j
nych. R adioterapii poddaje się 
4600 osób. Udziela się 140000 po
rad, a  to tylko fragm ent szpital
nych statystyk.

Trw a rozbudow a C entrum . 
Środki n a  ten  cel pochodzą 
z K ontraktu Wojewódzkiego, bu
dżetu państw a a ostatnio także 
z funduszy strukturalnych Unii 
Europejskiej. Również sam orząd 
województwa dofinansow ał za
kup dwóch tomografów kom pute
rowych dla WCO. Dzięki temu 
lecznica m a te raz  dwie pracow 
nie tomografii. Jedna służy celom

D e b a tę  „Z w a lc za n ie  c h o ró b  n o w o tw o ro w yc h  p ro b le m e m  p o c zą tk u  XXI 
w ie k u ” za in ic jo w a li red. Jo la n ta  Le n a rto w ic z „G łos W ie lk o p o ls k i” -  lid e r
ka O g ó ln o p o ls k ie g o  S to w a rzys z e n ia  D zie n n ik a rze  dla Z d ro w ia , c zło n e k  
za rzą d u  w o je w ó d ztw a  w ie lk o p o ls k ie g o  Z b ig n ie w  W ilc ze w s k i o ra z  d y re k 
to r W ie lk o p o ls k ie g o  C e n tru m  O n k o lo g ii -  prof. Ju lia n  M alicki.

diagnostycznym, d ruga  radiote
rapii. Lekarze i pacjenci nie ukry
wają radości z faktu skrócenia 
czasu oczekiwania na bad an ia  
Wielorzędowy tom ograf to najno
wocześniejszy tego typu sprzęt 
w Wielkopolsce. Jed n ą  z wielu je
go zalet jest to, że służy do wcze
snego wykrywania nowotworów.

P o słan k a  A nna K ubacka- 
G ó rn a  po inform ow ała o s ta ra 
n iach n a  forum  sejmowym, aby 
odsetek pieniędzy p rz e z n a c z a 
nych z budżetu  n a  onkologię był 
stały. A zatem , jeśli w zrośnie 
budżet, więcej środków  powin
niśm y p rzeznaczyć n a  onkolo
gię fofe, r/J



KULTURAUznanie dla twórców “ 7 ™ .
i animatorów Pod okiem radnych

GNagrody M arszałka Woje
wództwa Wielkopolskiego 
za osiągnięcia w dziedzinie 

twórczości artystycznej, upo
wszechniania i ochrony dóbr 
kultury zostały wręczone 24 lu -. 
tego podczas uroczystego kon
certu, który odbył się w Auli 
Uniwersytetu Adama Mickiewi
cza w Poznaniu. Uhonorowano 
twórców, animatorów oraz in
stytucje wnoszących szczegól
ny wkład w rozwój i promocję 
wielkopolskiej kultury.

Nagrody M arszalka otrzy
mali: Andrzej Maciej Łubowski 
- artysta-plastyk, profesor 
Wyższej Szkoły Sztuki Stoso
wanej w Poznaniu; Andrzej 
Niekrasz - malarz, grafik, kie
rownik Zakładu Wychowania 
Plastycznego w Instytucie Ar
tystyczno - Pedagogicznym 
UAM w Kaliszu; Mirosław 
Skrzypkowski - artysta foto
grafik z Gniezna, m.in. au- 
torczterech albumów, poświę
conych miastu; Emilia Wa- 
śniowska - poetka, prozaik, au
torka książek dla dzieci, kry
tyk literacki, a także zasłużony 
nauczyciel języka polskiego; 
ks. Władysław Wołoszyn - jezu
ita, duszpasterz środowisk na
ukowych i twórczych, dyrektor 
Ośrodka Kultury Chrześcijań
skiej, prowadzi Studium Myśli 
Chrześcijańskiej oraz Galerię 
„U Jezuitów”; MuzeulfT Zamek 
Górków w Szamotułach - zna
ne jest szczególnie z kolekcji 
ikon i innych przedmiotów 
związanych z obrządkiem pra
wosławnym, prezentuje także 
ziemiańskie wnętrza, historię 
Wielkopolski, a także ekspona
ty etnograficzne; Miejskie Cen
trum  Kultury w Czarnkowie 
- prowadzi wiele sekcji tema
tycznych, jest także organiza
torem wielu ważnych imprez 
o zasięgu wojewódzkim i ogól
nopolskim; Orkiestra Kameral

Iza b ela  C yw iń sk a , Jo la n ta  D o ta  -  K o m o ro w sk a , S ła w a  K w a ś n ie w sk a  
i M ałgo rza ta  M u s ie ro w ic z u h o n o ro w a n e  m e d a la m i p rze z  m a rs za łk a  S te 
fa n a  M ik ołajcza ka
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na Polskiego Radia „Ama
deus”- znany na całym świecie 
zespół kameralny, od wielu lat 
prowadzony przez znakomitą 
Agnieszkę Duczmal.

Odznaki honorowe „Za za
sługi dla Województwa Wielko
polskiego” otrzymali: Izabella 
Cywińska -  reżyser teatralny 
i filmowy, wieloletnia dyrektor 
Teatru im. Wojciecha Bogu
sławskiego w Kaliszu oraz Te
atru  Nowego w Poznaniu; Jo
lan ta  Dota - Komorowska 
- kierownik chóru Teatru Wiel
kiego im. St. Moniuszki w Po
znaniu; Sława Kwaśniewska - 
aktorka, od lat związana z Te
atrem  Nowym im. T. Łomnickie
go, ma w swym dorobku wiele 
znaczących kreacji scenicz
nych i filmowych; Małgorzata 
Musierowicz - autorka i ilustra
torka książek dla dzieci i mło
dzieży, felietonistka, tłumaczka

Pamiątkowymi medalami 
„Wielce Zasłużony dla Kultury” 
wyróżniono: Towarzystwo Śpie
wu Św. Cecyli ze Złotowa - dzia
łający od 120 lat chór, aktualnie 
prowadzony przez Bożenę 
Kamprowską, w którym miesz
kańcy Złotowa mogą realizo
wać swoje artystyczne pasje; 
Halinę i Adama Nowaków - za
łożycieli istniejącego od roku 
1994 Naszego Klubu, miejsca 
spotkań malarzy, poetów, mu
zyków, a także ich odbiorców, 
anim atorów wielu wydarzeń 
kulturalnych; Stanisława Szoł- 
kowskiego - prezesa Wielko
polskiej Spółki Gazownictwa, 
będącej jednym z najważniej
szych mecenasów kultury 
w Wielkopolsce.

W programie koncertu usły
szeliśmy między innymi słynne 
arie operowe w wykonaniu Jo
anny Kozłowskiej, Wojciecha 
Drabowicza i Orkiestry Filhar
monii Poznańskiej pod dyrek
cją Grzegorza Nowaka (or)

łownym celem wyjazdowe
go posiedzenia Komisji Kul
tury Sejmiku Województwa 

Wielkopolskiego (8 m arca br.) było 
zapoznanie, się funkcjonowaniem 
Muzeum Okręgowego w Lesznie. 
Należy ono do grona 9 placówek 
muzealnych, których organem  
prowadzącym jest sam orząd woje
wództwa wielkopolskiego.

Muzeum w Lesznie, działające 
od 1950 roku, koncentruje się 
na dokumentowaniu i popularyza
cji tradycji historycznych i kulturo
wych Leszna oraz południowo-za
chodniej Wielkopolski. W  polu za
interesowań leszczyńskich muze
alników znajduje m.in. problema
tyka obecności w Lesznie Braci 
Czeskich i Ja n a  Amosa Komeń
skiego, tradycje arystokratycznych 
rodów Leszczyńskich i Sułkow
skich oraz kultury ludności żydow
skiej zamieszkującej Leszno i okoli
cę. Muzeum posiada w swych zbio
rach największą w kraju kolekcję 
portretów królów kurkowych, inte
resujący zestaw XVIII-wiecznych 
portretów  trumiennych, bogate 
zbiory rzem iosła artystycznego 
oraz obiektów kultury ludowej, licz
ne dokumenty związane z prze
szłością miasta i regionu.

Największą jednak chlubą lesz
czyńskiego muzeum jest licząca 
ponad tysiąc obiektów kolekcja 
m alarstw a polskiego o tematyce 
wiejskiej. W  Lesznie obejrzeć moż
na zatem  obrazy m.in. J. Chełmoń
skiego, A. Kotsisa L. Wyczółkow
skiego, A. Falata J- Kossaka J- Mal
czewskiego, St. Wyspiańskiego.

Do niedaw na największą bo
lączką w Lesznie było toczone 
przez kilka lat przed Komisją Re
gulacyjną ds. Gmin W yznanio
wych Żydowskich w Warszawie 
postępowanie dotyczące wlasno-

PREZENTACJE W KALISZUOblicza tańca
Trzynaście lat temu w Centrum 

Kultury i Sztuki w Kaliszu, z ini
cjatywy choreografa Witolda Jure

wicza powstała pierwsza w Polsce 
scena festiwalowa tańca współcze
snego - Artyści, którzy wtedy u nas 
zaczynali, teraz są wielcy i jeżdżą 
po całym świecie. A festiwal się zmie
nia tak, jak zmienia się oblicze tańca 
współczesnego -  mówi W. Jurewicz.

Od kilku lat współorganizato
rem, wspierającym imprezę finanso
wo jest Urząd Marszałkowski w Po
znaniu.

Tegoroczne Prezentacje (11-13
III), zainaugurował projekt zawodo
wych tancerzy i choreografów- Woj
ciecha Mochnieja i Tomasza Wygody 
„Madę in Polska - museum of imagi- 
nation”. Następnie obejrzeliśmy cho
reografię zespołu Selfish Shellfish. 
Nie zachwycił publiczności spektakl 
„Szafosza” Teatru Tańca Dystans 
DWP z Warszawy, podobnie jak pro-

W k ró tc e  b u d yn e k  d a w n ej s yn a g o g i zo s ta n ie  u d o s tę p n io n y m ie s zk a ń c o m  
Le szn a

ści użytkowanego od 1993 roku bu
dynku dawnej synagogi przy ul. 
N arutow icza Zaniechanie p rac 
remontowych umożliwiających 
udostępnienie tego obiektu pu
bliczności wzbudzało niepokój 
mieszkańców.

Staraniem  Z arządu Wojewódz
twa w końcu ubiegłego roku za
w arte  zostało porozumienie 
z Gminą Wyznaniową Żydowską 
we Wrocławiu, co pozwoliło na wy
asygnowanie z budżetu wojewódz
twa kwoty 700 tys. zł n a  przepro
wadzenie jeszcze w tym roku nie
zbędnych p rac remontowych. Nic 
dziwnego zatem, że swe pierwsze 
kroki członkowie Komisji Kultury 
skierowali właśnie do budynku 
dawnej synagogi. Z zainteresowa
niem zwiedzili specjalistyczną p ra 
cownię konserw acji m alarstw a 
magazyny obrazów oraz miesz
czącą się w górnej kondygnacji bu
dynku salę z bogatą, odnowioną 
dekoracją malarską.

jekt studentów z Austrii w chore
ografii Ewy Będkowskiej „Pigs can’t 
fly”. Przedstawienie Lubelskiego Te
atru Tańca „Pleplejady”, wpisało się 
w nurt dramatyczno-humorystycz- 
ny. Późnym wieczorem wystąpił kali
ski Teatr Tańca Alter ze spektaklem 
„Hej”. Drugi dzień festiwalu rozpo
czął Aura Dance Theatre z Litwy. 
Znane już kaliskiej scenie, dziewczy
ny z Torunia w „Raidho Ben Wunjo...” 
przedstawiły rzecz ciekawą, aczkol
wiek mało czytelną dla widza Nato
miast czeska grupa młodych tance
rzy w spektaklu „Fievre”, wykazała 
się wysoką jakością ruchu. Konkurs 
zamknął Teatr Tańca GRUPAboso 
z Krakowa

Ważnym elementem Prezentacji 
są wprowadzone w tym roku spekta
kle pozakonkursowe, wystawiane 
na scenie kameralnej Teatru im. W. 
Bogusławskiego Mogliśmy obejrzeć 
Teatr „Pinezka" Przemysława Grzą- 
dzieli, jak również osobliwy spektakl 
Teatru Dada von Bzdulow. Prowa
dzone były także seminaria W tym 
roku rozmawialiśmy o tym, czym jest 
ruch, o jego wypowiedzi artystycznej 
i tańcu w teatrze. Dużym zaintereso
waniem cieszyło się Kino Tańca 
Po raz pierwszy w ramach Prezenta
cji słuchacze 1 roku tańca Państwo
wego Pomaturalnego Studium Ksz
tałcenia Animatorów Kultury w Kali
szu wykonali spektakle pod nazwą 
„Taniec w szkole".

W  siedzibie głównej muzeum 
przy Placu M etziga 16, w otocze
niu nobliwych po rtre tów  lesz
czyńskich ziemian radni przyjęli 
inform ację dy rek to ra  m uzeum  
W itolda Omieczyńskiego, zawie
ra jącą  m.in. plany użytkowania 
sali w górnej kondygnacji dawnej 
synagogi, k tó ra  pełnić będzie 
dwufunkcyjną rolę: jako miejsce 
wystaw m uzealnych o raz im prez 
o ch a ra k te rz e  artystycznym  
przygotowywanych przy współ
pracy  z C entrum  Kultury w Lesz
nie, d ru g ą  z działających w tym 
mieście „m arszałkowskich” insty
tucji kultury. W tej części spotka
nia gościem Komisji był Zdzisław 
A dam czak -  w iceprezydent 
Leszna, który w imieniu władz 
m iasta  złożył w yrazy uznan ia  
dla Z arząd u  i Sejm iku Woje
wództwa, których efektem  będzie 
udostępnienie budynku dawnej 
synagogi mieszkańcom Leszna

Litewski Aura D ance Theatre  
na scenie  XIII Prezentacji w  Kaliszu.

Kaliski festiwal nie istniałby bez 
warsztatów, na które przyjeżdża 
wielu wykładowców nie tylko z Euro
py. W tym roku liczba uczestników 
niemal podwoiła się.

Festiwal zamknął gościnny wy
stęp Teatru Tańca „cieLaroąue”" 
z Austrii Jury nie przyznało w tym 
roku nagrody Grand Prix. I miejsce 
za kompozycję i jakość artystyczne
go wyrazu otrzymał Lubelski Teatr 
Tańca Miejsce II - Te” Art Kam z To
runia natomiast III - przyjęte naj
większymi brawami przyznano 
Wojtkowi Mochniejowi i Tomkowi 
Wygodzie, za wysoką jakość ruchu 
scenicznego i twórcze poszukiwania 
Jury przyznało również nagrody in
dywidualne. Otrzymała ją Katja 
Wachter z „Selfish Shellfish” oraz 
Dawid Lorenc z TI'W „Alter” z Kali
sza

Marto Kościetofe
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